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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 
rocznie Q złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — miesięcznie 


1 złr. 50 cnt. 


Z przesyłką pocztową w Pa stwie Austrjackiem 
rocznie 24 złr — półrocznie 12 złr. — kwartalnie z. 


miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granięa: do całych 
rocznie 50 marck — kwartalnie 12 marek 5 sgr .— 
Francji, Anglji. Belgji, Wioch i Szwajcarji rocznie 
franków — kwartalnic 20 franków, 


Numer kesztaje 10 cen'ó v. 
P> pęt <” ma OZN CAE Redakcja nie zwraca. 


Lwów 5 lutego. 
W roku bieżącym rozpoczyna się nowa 
— piąta — kadencja rad powiatowych. 
Przebyły one już 12 lat żywota — termin 
dość długi, by wyniki ich działalności stały 
się wyrażnemi. Był czas, że pewni agitato- 


żyć. W sejmie i Redzie prństwa odzywały 
się nietylko luźne głosy, ale czyniono for- 
malne wnioski i przedkładano memoranda 
zdąża'ace do zniesienia rad powiatowych, 
podobnie jakto za wpływem oficj alistów 
rządowych zasiadających w sejmie czernio- 
wieckim, stało się na Bukowinie. Większość 


sejmowa, wszyscy prawi i iteligentni pa- 
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Niemiec 


rowie w kraju podkładali wszelkie dźwi- 
gnie, aby instytucje autonomiezne podwa- 
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aby jedna gmina o drugiej, jeden powiat o 
dragim wcale nie nie wiedział. Z odoso- 
bnienia takiego wynika luźność pracy, któ- 
ra pozbawia: pracowników potrzebnego do- 
świadczenia i zniechęca ich. Dvświadszenia 
jednego powiatu, gdyby były powszechnie 
wiadomemi, mogłyby służyć drugim. Ztąd 
wielibyśmy. większą niż dotad łączność i 
zbiorowość w usiłowaniach około podniesie- 
nia mnterjalnego i moralnego dobrobytu. 

Wsdział krajowy eo kwartału ogłasza 
urzędownie sprawozdania ze swoich czyn- 
ności. Jakkolwiek życzyćby należało by pod 
tym wząlędem nie upośledzał dzienników 
nieurzędowych, lecz przesyłaniem kopij spra- 
wozdań umożebniał im równoczesne przy- 
najmniej z Gaz Lwowską ogłaszanie ich, 
to jednak sprawozdania te obok sprawozdań 
sejmowi  przedkładanych są nadzwyczaj 
cennym materjałem, lecz z natury rzeczy 
nie obejmują one całego życia autonomi- 
.| cznego prowineji. 


Obrazu tego życia, jak ono się rozwija 
u podstaw swoich, w gminie i powiecie — 
nie mielismy dotąd ani nie mamy. Każdy 
zaś miłujący ojczyznę obywatel musi ubo- 
lewać nad tem, bo właśnie shodzi głównie 
o te podstawy — 0 ich stworzenie i u- 
| twierdzenie. Cokolwiek w tym względzie 
zrobiono lub będzie zrobione, to jest 1 bę- 
dzie jedynie na teraz prawdziwym cay- 
aa zyskiem, rzeczywistym zarobkiem na- 
|szywm. 

Po upływie 4. kadencji godzi się, aby 
 |reprezentacje powiatowe zrobiły rachunek 
sumienia, i dlatego otworzyliśmy ową ru- 
brykę — na której nie powinno się Skuń- 
czyć. Oaszem Wydział krajowy powinien | 
„zająć się statystycznem zebraniem i Ogło- 
szemem dotychczasowych czynności rad 1 


| wydziałów powiatowych, o ktorych tak ma- 


ło niestety wie powszechność. 

Zbiorowe Sprawozdanie takie stanie się 
punktem wyjścia do dalszej pożytecznej 
działalności, a przedewszystkiem posłużyć 
by powinno do wczesnego Zorganizowa- 
nia wyborów nowych po myśli obywatel- 
skiej. 


Niemcy i Moskwa w sądach 


© BODL. 
(Ocena historyczno polityczna.) 


(C) Z Nowym rokiem pojawiła się w Berli- 
[nie broszurka wydana w Akwisgranie (Aachen), a 
nosząca tytuł; „Das Deutsche beich und Kussiund 
in gegenseitiger Beurteilung,”) vou Q. H.* napisw 
na, jak w kołach wojskowych zię dowyślają, przez 
(autora książki, wydanej przed laty w lupsku p.t. 

„Das Buch vom Grafon Bismark.“ Autorem jej był 
Uieorge kesekiel, wielbiciel żelaznego księcia tuna- 


„|tyczny w tym stopniu, w jakim względew Iankra- 


) ? | zgodą kanclerza, 


ZE ŚWIATA PARYSKIEGO. 


Paryż 30. stycznia, 

Morze lodów nad Loarą, katastrofa saumurska i ewentu- 
alną zmiana karty Francji. — Syn Koralii; definicja natura- 
lizmu w życiu przez Alfr. Daudeta w gazecie urzędowej; akt 
trzeci do Lwowa pod sąd odesłany, Abouta Romans po- 
czciwca i Zoli Nais Micoulin —Synteza życia i talentu 
Jul. Favze'a. 

Zima wciąż nam sypie podaruuki. agpi iny 

jeliśmy śnieżne pałace nad Sekwaną; w styczniu 
mamy całe. wille z lodu nad Loarą. Około miasta 
Saumur spiętrzyło się dziś prawdziwe przedpoto* 
owe marze Jodników. Na kilka mil wszerz, na 
kilkadziesiąt mil wzdłuż od mostu saumurskiego 
w górę (biorąc Się ku ujściu Loary), przecudne te 
strony, zwane ogrodem Francji, wyspiewane przez 
poetów, opisane me wszystkich celniejszych powie- 
ściach, stały się jednem bezbrzeżnem i bezpodziel- 
nem państwem Anhellego. „Jak okiem zajrzeć— 
owiada Kamil Flammarion, który się wybrał w 
ych dniach w odwiedziny na ten ocean syberyj- 
ki —roziega sią posqpnA i głucha pustynia, cha08 
amieni podobnych do płyt marmurowych ZWalo 
ych bezładnie w góry, dziwaczne, fantastyczne, 
ak Jabirynt zawiłe, tu zapadające w wąwozy 
kianne, ówdzie wyskakujące brylantowemi ścia- 
ami, to znów, nieco) dalej, rozsuwające się na 
niezmierzoną białą płaszczyznę, na której cicho i 
utnie nagróbki siedzą, Ani jednego nigdzie 
meru, ani najlżejszego nigdzie ruchu, wni jednego 
w przelocie ptaka. Woy ani kropli, drzewa ani 
ałązki, Pustki, chłód i | milczenie jak pod biegu- 


Trzeta było w" zbiegu rzadkich o% 
oliczności. żeby podobne zjawisko Francja mogła 
u %iekie oglądać. Wieki przeminą zanim się torraz 
druzi powtórzy. Ścięta Odami, Loara stanęła w 
rat w porze najnińszegu pógiomu swych wód 

wierzchnia skorupa jej wód. W miejscach tusia- 
nych mieliznami i wyspami (jakto pod Saumur 


cògo był Leonard, a względem Manvmeta, Seid. — 
|Książka o Bismarku wyszła za wiedzą i 
co wskazuje na stosunki dobre 
*) Luty tytuł broszury brzmi: „Das denteche Reich 


und kKussl.nu, m gegenseitiger Bóurteiiuag. K:,e ge 
| suhichtli he Be weistubrung Yon G. LI. Aachuu laBu. 


maya Ona Pa nr a TA TAE AA . css 


nie, trafne czy błędne, 
by, która napisała traktat historyczno-polityczny : 
„Das deutsche Reich ete.“ 
ciekawość Niemeów do treści pisma. 

Praca pana @. H. mieści w sobie wyjątki z 
krytycznych poglądów Moskali na ustrój państwo- 
wy i militarny Niemiec — i przegląd faktów z 
dziejów zaczerpniętych, przy pomocy których autor 
usiłuje obalić mniemanie o potędze monarchii mo- 
skiewskiej. Broszura jest ze wszech miar interesu- 
jącem zjawiskiem w literaturze, a są w niej i rze- 
czy, które specjalnie nas Polaków dotyczą. Autor 
bowiem Polską wywołuje z grobu nie tylko jako 
moralnie i politycznie dojrzulszą od Moskwy, ale 
przyznaje pierwszej nawet większe znaczenie pod 
względem siły wojennej. 

„Polska“ — mówi antor — „w starych gra- 
nicach i z 80-milionową ludnością, będzie w sta- 
nie („im Falle es nötig wäre“ — zastrzega) pod- 
jąć walkę z przeszło 300.000- -ną armią, kiedy Mo- 
skwa przeciw Polsce nigdy sią nie zdobędzie na 
więcej jak 200.000 żołnierzy.” 

Zanim głos damy niemieckiemu pisarzowi, 
zwrócić wypada uwagę na sposób wystąpienia je- 
go. We wstępie „An den Leser“ wyznaje, iż pra- 
cy swej wcale nie uważa za utwór mogący mieć 
doniosłość kierowniczą (Richtsehnur) dla polityki, 
albowiem podjętą była z pubudek osobistych, bez 
wszelkiej ubocznej myśli , tylko-li w celu dania 


nna być aż do tego stopnia posuwaną, pomiędzy Bismarkiem, a publicystą. a przypuszcze- | 
wi y g p p względem tożsamości oso- aby z Germanii powstało jednolite Raroqowe pañ- 


We Lwowie Piątek dnia 6 L utego ASD, 
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Wiele jeszcze i to szczęśliW>uh potrzeba lat, 


stwo, i cesarstwo pozostanie na długo jeszcze: gma- 


zaostrzyło niepowszednio chem politycznego ciesielstwa (politisch są mten 


gezimmeit) sprzągniętym żełaznemi ankraisi” bis- 
markowskiego systemu. 

Niemcy nie weszły w skład monarchii ps. 
skiej, ale mniej dobrowolnie a więcej niechętnie 
i p do niej historycznie.“ 

n G. H. nie zbija wcale powyższych wywo- 
dów. aiw weń szanuje siebie. Posuwa się niepo- 
wstrzymanie dalej po rozrzuconych bryłach lodo- 
wych ostrowidztwa moskiewskiego (über hingewor- 
fene Kisklumpen russischen Seharfsinn's) i 'przyta- 
cza za Fadjejawem powody zmuszające Bismarka 
do przeistaczania całych Niemiec na obóz wojenny. 
Uważam ten manewr pisarza niemieckiego za śro- 
dek użyty przez niego do podrażnienia ziomków 

„Na systemie militarnym Niemców* — powia- 
da—, „wybite jest znamię historycznej organizacji 
Państwa. Nie podobnego powiedzieć nie możne ani 
o Anglii ani o Francji. 

„Niepewność bytu cesarstwa, żadnemi natural- |3 
nemi tj. narodowemi granicami (Vólkergrinzen) 
nie ubezpieczonego, zamknięte geograficzne poło- 
żenie, niedozwalające na podjącia akcji wojennej 
pierwszego rzędu (?)—nakoniee konieczność nirzy- 
mania się na niespodziewanie zajątem stanowisku 
pierwszorzędnego państwa, oto są trzy doniosłe 
momenta, dla kiórych Niemey pozostać muszą w 


ulgi patrjotycznemu oburzenie, co — mniema au- | pieluchach Żelaznych. 


tor — będzie potrzebą dla wielu jednako z nim 
myślących. 

Aby sobie więc ulżyć, pan G. H. wypowiada 
najprzód swe bole, jakie mu sprawiają roszczenia 
Moskali do wyrokowania o ustroju panstwowym i 
duchu armji niemieckiej, kiedy im ob ą jest wszel- 
ka znajomość nowoczesnych urządzeń państwo- 
wych, a nawet brak rozumnego pojęciu istoty or- 
ganizacyj wojskowych (?) (das Verständniss für 
das Militśrwesen fehlt.) 

Jakież to są poglądy, które w carastwie, w 
sferach za kompetentne uchodzące, ogólnie bywa- 
ją podzielane ? Autor przytacza je następnie, pod- 


nosząc zarazem moskiewski upór zacięty (russische | 


Stützigkeit) w, obsiawaniu przy błędach. Błędy 


te „i nieświadomość mają jaskrawo przebijać we | 


wszystkiem , co Moskwa z właściwą sobie zarozu- 
miałością wypowiedziała o Niemcach w ciągu o- 
stainich lat dziesięciu. Poznajmyż część z t'go we- 
dług słów autora: 

„Niejmey nid sa do tego ezasu narodowością, 
s} państwem czyli dziejową przypadkowością, przy- 
padki-m historji. Prusy naczelnie idące, były za- 
wsze reprezentowane przez dynastją i armię, a 
poezucia narodowości nie tkwiło w sercu ludu 
pruskiego, ale przychodziło do samowiedzy ze- 
wnątrz granic hohenzoliernowskiej dzierzawy, znaj- 
dowało pieczę na rozległym etnograficznym obsza- 
rze. „tórego Prusy są tylko odłamem. Okoliczność, 
że przeważna większość ludności jest niemiecką, 
tudzież wzgiędnie dobre obywatelskie instytucje, 
dały cesarstwu pewien punkt oparcia się, lecz trwa” 
łość tej budowy o tyle tylko różni się od Kon- 
strukcji austro-węgierskiego państwa, iż ostatnie w 
razie rozbicia żadnej by nie uczuło boleści, kiedy 
Niemcy uczułyby może pewien ból, ale to tylko 
chwilowo, dłużej nie. 
burgczycy nawet czul:by się jak w domu pod in- 
nemi niemieckiemi rządami. 


%*%) [sh hasso dieses Russland uani suche da in als 
Deutusher meiusn Stolz, powiada G. H. na str, 4., bin 
auon iibarzeugi, dass dieser Hass mit jedem Tage einen 
bestiramteren Churskt-r bei aliea deutsches Stä amen 
erhal. Wer ohn3 entschiedene Parteinahme gogou 
Russlsnd bleibt, oder gar desógn latecessən fördern kann, 
der :st kein Deutsober, oder er ist erkauft. (Nienawi* 
dzę tej Moskwy i z teg? jestem dumny; mam przekona- 
nie, że ta nienawiść przypiacze z dniem każdym wy- 
rażniejszy charakter u wszystkich plemion niemieckich. 
Kto obwjgtnym p>zosteęje w obec Mocuwy, lub kto po- 
piera jej 1uteroaa, ten nie jest Niemcem, albo jest 
po om rz r a O a a a a ) 


które w chwilach wysokiego stanu rzeki, go siana raoki, nikni nieszczęść. W rasie przeciwnym, kałasicofs est dzicię, które ałodziana serdęcznia pokochał, mi nieszczęść. W razie przeciwnym, katastrofa jest 
zwykle w powodzi, lecz ktore tym razem stały się! nieuniknioną. Nagłemu wezbraniu wód, w po- 


jakoby szańcaiui usypanemi umyślnie dla zatrzy- 
mania napastniceej kry. W połowie już gru- 
dnia obliczano massę zatrzymanych tu lodów 
na sześć miliardów kilogramów. Nagła od- 
wilż przed nowym rokiem, złamawszy od 
strony źródeł Loary, cieńsze pokrywy lodu, wpę- 
dziła cały ich ogrom na główny korpus saumurski, 
zaparty za ostrowy, zaspy i umnielizny.  Zasilone: 
jednocześnie Loarskie napływniki, Cher i Vienne, 
wraz z wezbraną Loarą górną, urosły naraz ne 
prawdziwą powodź. Powodzi tej jednak, gwałto- 
wnemu temu rwaniu się wód, nieprzełamaną tamą 
w poprzek stanęły Coraz więcej pietrzące się i gru- 
biejące okopy saumurskie. 4 tyłu tej grobli, woda 
na Loaize podniosła się o trzy metry wyżej niż 
z przodu, niź przed okopami. Uała prowincja Anjou 
uderzyła na alarm. Lotem błyskawicy rozniosła 
się wieść, że rzeka szuka innego dia siebie wyjścia, 
że już toruje nowe łożysko, gniewna, rozwścieklo- 
na, straszna. Wylała przepełnionemi brzegami, bi- 
jąc bryłami lodu o Ściany grodów i wiosek, Por- 
wano się ku pomocy. Ale z czem, jak, gdzie? 
Co poradzić tej potwornej nawale gór Jodowatych, 
która się łbem zaryia w piaski i wzgórza, a którą 
z tyłu ebłostały rozszalułe bałwany potopu? Arty- 
lerja wszystkich siedmiu skoalizowanych mocarstw 
Europy prysłaby tutaj i pękła zalodwo jako pe 
tardka dziecinna. Znalazł się jednak jenerał. Był 
nim nowy mróz siarczysty. Um w dni parą osa- 
dził na miejscu rozhuk -nego rumaka śmierci. Nowe 
kry, nowe lody wlazły na wierzenh starych, zby- 
tkowne prądy popłynęły po pod niemi, lub skry- 
sztaliły się na caiej p': „estrzeni wylewu, a główne 
sklepienie saumurskie powiększone i zgrubiałe w 
dwójnasób, zostało na miejscu, potworu e tylko po- 
prute i połamane w doraźneni tem opudnięciu wód 
środkowego koryta Loary. 

„leraz, Da>iręcza.ą sią dwie hypotezy — po- 
wiada Fiaminarion. — W razie, jeże temporatura 
wiosenna podnosić się będzie zwolna, ocean lo- 


lasy. W pewnych zaś, z góry dających się prze- 
widzieć okolicznościach, Loara bieg swój zmienić 
może WA mapie Francji." 

W chwni, gdy to piszę, mróz trwa, niebo po 
godne i Toziskrzone, księżyc hoży płynie sobie 
swobodnie po błękituch w sutem tutrze promieni 
cieńkich, gęstyc: a długich jako najprzedniejsza 
angorska wełna... lo też — 

Gymnase trzęsie się cały... ale nie od zi- 
mna. Ud gorących oklasków nad trzecim aktem 
sztuki p. Delpit, Syn-Koralji. 

drzeci ten akt jest rzeczywiście doskonały m. 
Podobał się on i nam, choć nie wiedzieliśmy naj- 
przód, dlaczego. Dopiero p. Alfons Daudet to nam 
wyjaśuił w Dzienniku urgędowym najautentyczniej... 
Bo mogłyżby-by rzeczy nmieautentyczne być w u- 
urzędowym dzienniku? Ozęsto, gęsto nie ma tam 
nic a nic... No, ale autentyczność jest. 

Sprawa tak się ma... Widzimy z uśmiechu 
czytelnika, czujemy po lekkim rumieńcu czytelni 
czki, że już z opisem Koralii i jej syna ktoś nas 
uprzedził we Lwowie o tydzień cały... No, ale to 
trudno. Rzecz się tak ma. Kocha się pewien mło- 
dy oticer w pewnej młodej pauience. l oświadcza 
się. Dlaczego, nie? — odpowiadają mu rodzice. 
Chłopiec jednak, zamiast do stóp się im rzucić.. 
a jeszcze lepiej do stóp bohdanki, smutnje zwiesił 


głowę, szepcąc półgłosem: — Jestem .. niestety, 
synem naturalnym... 
z==aGot... jak ?.', jak pan dobrodziej powia- 


da?... wołają nań na raz ciocie, mamy, papy, re- 
zydentki, ochmistrzynie i kucharki, z miejsę swo- 
ich powst: Wszy. 

Ani myśleć o tłumaczeniu , ani próbować per- 
swazji. Bo i jak tu zresztą autentycznie naturalizm 
na świat boży wyprowadzić? 

Lecz dobre dziecię, o którego tu przyszłość, 
i o metrykę ślubną chodzi bardziej niź o inny 


właśnie) związała się i splotła z wałami piasków, i dowaty stopnieje i spłynie, hex większych szkód jakikolwiek aueniyczny dokument = poczciwe 


kba 


Po trzech jatach brande* | 


dwójnej ieh postaci, ciekłej i skamieniałej, nie się| 
nie oprze: ani wioski, ani fermy, ani miasta, ani 


W okresie pokojowym armia niemiecka niżej 
jest wszelkiej krytyki. Beprezeniuje JĄ junkrostwo. 
Ono jest podstawą i duchem armii. Junkrowie 
rekrutowani z drobnej wiejskiej Szlachty, która od 
wieków trudniła się Żułnierką i przechowuje tra- 
dycje rzemiosła wojennego, junkrowie ci są nie- 
jako od narodzenia żołnierzami. N eograniczenie 
zarazem wierni dla dynastji, przyzwyczajeni w in- 
stytutach oficerskich do nieustannego pogotowia, 
stają sią rdzenią całej masy zbrojnej. 


(Dok. nast.) 


Austrja i Węgry. 


W:edeń 3. lutego. (42 posiedsenic Iely po- 
seisktej) I dzisiaj w spisie petycyj znajduja się 
kika popierających projekt kolei Husiatyńsko- 
Stianisławowskiej. Wydział powiatowy w Kwłomyi 
2$ aszedstawia potnzebą regulacji Prutu i Cza- 
remMosIN. 

Od rządu wniesiono projekt nstawy, o udzie- 
lenie galicyjskiej reprezentacji krajowej bezprocen- 
wwwej zaliczki 500000 złe. na zakupienie ziarna 
do siewu dla gmin dotkniętych ni dostatkiem, 
zwrotnej w ciągu roku 1881 (§ 1): nies; łacone ` T4- 
ty zaliczek, udzielanych przez reprezentacją kraju 
pod odpowiedzialnością gminy, mogą być Ściąga- 
ne od osób dłużnych przez egzekucję polityczną 
($ 2); dokumenty, podania i protokoły odnośne są 
wulne od stemp. ai opłat skarbowych ($ 3). Na 
wniosek posła recholskiego zaraz przekazano 
projekt komisji budżetowej dla przyspieszonego 
upra wozdania. 

Przystępując do porządku dziennego, Izba do- 
konywa nasainprzód wyboru 12 członków do trybu- 
nału. 

Następują obrady nad ustawą o administracji 

Bośnji i Hercogowiny. 

W dyskusji ogólnej zabierali głos dep. Skene, 
Domba, Kronawetter, Fux, Brauner, Rieger, Süss, 
lecz mowy ich nie były ani ważne, ani ciekawe. 

W dyskusji szczegółowej nikt głoru nie za- 
biers. Ustawa uchwalona, a obok niej następująca 
rezolucja wniesiona przez komisję : „Wzywa się 
ck. rząd, aby wywierał swój wpływ na admini- 
strację Bośnji i Hercogowiny w tym duthu, by 
prawa własności grantowej w krajach tych grun- 
townie i w sposób zadowalęjący byla rozwiązana. 
bez obciążania finansów austrjackich lab wspól- 


Biuro administracji Dzienrdka Polskieoo przy ulicy Akadenis 


AA ==] 


Przedpłatę 1 ogłoszenia mrm I Wt Lovie: 


ckiej pod l. 3, naprzeciw Hotelu Zorża ķ we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie a M, w Berlinie, Lipsku, Ba- 
zylei, Szwajcarji i Wroclawiu pp Haasenstein & Vo- 
gler ; w Wiedniu F. Löb. R. Mosse, Rottre i Spł ; w 
Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anonsów; w Pa 
ryżu pułkownik Raczkowski Faubourg Boso cd 33 
Ogłoszenia: przyjmuje Agencja p ję Ciborowskiego 
— Rue Clćn.ent, 4, Paris 


Ogłoszenia przyjmaje się za opłatą 6 tón od micjsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit ) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admi- 


nistracji Dziennika Polskiego — Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegaja opłacie. 


Reklamy w rubryce „Na * 20 ct, od wiersza. 
” ERZE E 


nych, oraz. żeby dow administracji brano krajo- 
wców i żeby administracja była zastóscwana do 
charskteru lodu i nie kosztowna.“ ` 

Prezes ogłasza skrutyninm wyboru trybuna 
stanu. Z Galicji wybrani pp. Kruiński i Schenk 
(członkowie dotychczasowi), tudzież p. Zyblikie- 
wicz (kańdydsci Kela polski: go). 

Koniec posiedzenia o godzinie 4-tej. — Na- 
Senne we czwartek. Na porządku dziennym no- 
wela o podatku gruntowym. 


ZASMIE POLSKIE. 


Warszawa 29, stycznia. Do Rura PÀ- 
skiego donoszą: testem wam w przeszłej 
spoad:ncji o tragicznym wypadku, który miśł 
miejsce w rosyjskiem Zlnngyjum. gdzie uczeń VI. 
klasy, Neufeld, zastrzelił Bą po lekejsch w klasie. 
Oitók jako epilog tej sprawy +Ronoszę, że dyrektor 
gimnazjum Chorcszewskij, który był główn:m 
«prawcą surowej kary, jaka spotkeżę Neuf du, do- 

stał dymisję, a nawet prskurator Zaazq Ł stawie- 
nia byłego dyrektora przed kratki sąduwę, Obo- 
roszewskij bowiem na krótki czas prv d imi-rcią 
Neufelda, picat do jego matki z preśbą o pożyczką | 
2000 Labli, której atoli odmówiono. Inde ira, któ- ` 
rej szlachetny mąż Świeiny dał wyraz, wywiera: 
jąc Swą zemstę na biednym chłopcu. Rozumie sig, 
iż zaprezentowany list spowodował władzę do usu- 
nięcia Ohoroszewskiego z urzędu, ponieważ awii 
barbarzyniec ten komającego chłopca natychmiast 
po spełnionym fakcie z klasy kazał wynieść i w 
siinnej sieni na podłodze złożyć, gdzie wkrótce 
życia dokonał, przeto lekarze skonstatowawszy 
fakt, iż dyrektor przyczynił się do skrócenia ży- 
cia człowieka, zażądali w tej mierze śledztwa. 
Kurator szkół Apuentin tymczasem jeszcze jest w 
Petersburga, a jeżeli wróci na dx "ne stanowisko, 
będzie to przynajmniej dowodem, że Rosja pragnie 
jetzcze na długie lata od cywilizowanego Świata 
odgrodzić się chińs.im murem. Jeuerał Kotzebue, 
pizyzBać znów musimy, iż w całej sprax io postę- 
puje dyplomatycznie i stara się o u.unięcie po- 
wszechnie nienawidzanego kuratora, a ułagadzenie 
umysłów w Wzrszawie. Apuchtin miał już dawniej 
zajście z byłym adjutantem zmarłego Berga, któ-_ 
romu w teatrze ośmielił się zwrócić uwzgę- ażeby 
z damemi, z któremi znajduwał się w loży, nie 


rozmawiał po polsku. Oprócz sprawy honorowej, “ 
z tego powedu wynikłej, rae6z oparia rię także o 


= 


d 
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Koczebuago, który rzecz. rozstrzygnął w ten spo- 
sób, iż nieznanem mu jest prawo zabranisjące 
rozmawiżnia w Warszawie po polsku, a ponieważ 
on głównym jest komeadaniem wojsk, a p. Apu- 
chtia kuratorem szkół, przeto: udzielanie nagany 
lab "przestrogi oficerom należy do jenerała, a self 

nie chłopców i prowadzenia ich, do p. Apuzhtina. 
Zdawało się wówczas, Że dla kuratora nicbawem 
nadejdzie dymisja lub translokacja z Petersburga, 
ale widoczna, skoro to nie nastąp'ło i prawdopo- 
dobnie nie nasiąpi, iż mongolski System szkolny 
odporiadać musi intencjom rządu.“ 


Sprawy zagraniczne. 

Petersburg 1. lutcgo. Ke+respendeni dziea- 
nika Sowrem. Jewiestja podaje Nast.pljąco 82CZ6- 
goły o osobach, które niedawno zostały o;4dzune 
w Odie ża skradzenie 1'/, miljona rubli z kasy 
chersońskiej : 

Pierwsze miejsce na ławie podsątnych zajmo- 
wała oczy wiście H- sna Bosrikowa, jako główka 
przywódczyni i — że tak powiemy — dusza ca- 
łej tej sprawy. Jest to jak wiadomo, córka jena- 
rata, awanturniea pierwsiej wedy, któca była wy- 
chowawczysią panien ro ów ar; s.okratycznych w 
Odessie i Cher onie, dyrekturką ogródków ir6blv- 
wskich, kochanką :łynnego nihu sty Ozubarowa i 
aareszcie jest Żoną (tytularną) nauczyciela sskoty, 
powiatowej w Chersonie. 


dziecię, które młodziana serdecznie pokochało, nie | długo z tobą! polałeś mię SJ jako rana 


w ciemię było bite. 


Domyśliwszy się jak przez | usta twoje mię paliły l... biedny 


Dopiero, gdyś 


gen — a sny bywają wszelakie, powiada pismo, |podrósł, gdyś wyładniał, „ w-szkołach nagroda 
jedne od Boga, drugie od ludzi, trzecie od Szata- po nagrodzie sypały Się na cię —- wtedy dopiero _ 


na — tym razem, sen był widocznie boży — 
domyśliwszy się dziewczę przyczyny harmideru 
domowego, spieszy rodzicom po swojemu zagadkę 
wyłuszezyć. — Widzisz, mamuniu kochana, po- 
wiada, syn naturalny — to znaczy, że i matka 
może być naturalną... Co, nie?... 

W oczętach dziewczyny tak coś grało i Świe- 
ciło poświęceniem rozumnem, poświęceniem rzekł- 
bym chytrem, gdyby dwa te uczucia zmieścić się 
mogły w sercu dziewiczem — że rodzice bez dal- 
szych dyskursów — wzięli i pobłogosławili. 

Na tem atoli bieda się nie kończy. ukazuje 
się bowiem, że syn Korulii miał matkę gorzej niż 
natura lą. Dziś właśnie wiedzie ona żywot poku- 
tniczy, złożony ze skruchy, dobrych uczynków i 
samotnych rozmyślań o ubostwioRem dziecku. W 
tej oto chwili, zdala, uboczem, zakuptorzonu, spie- 
szy do notarjusza, by w jego ręce złożyć dla no- 
wożeńców skromniutką fortunę... ośmkroćstotysięcy 
franków. Przybywa, rozumie się, jako daleka kr 
wna, opiekunka, ciotka... Słowem, co komu do 
go? — Ale właśnie komu, komu a notarju 
ba i bardzo do tego. Zkąd? co? kto wa 
dzi? czy przekaz jest autentyczny ? czy 
czy mężatka ? czy asystencja osoby 
czy nie jest potrzebną?,,, - Awantur 
Plącze się, jaka biedna Koralja... 
leją dochodzi w końcu wiado 
kto jest jego opiekunką, ciotk 
ralja ! e ma 


wyborne. 
ustęp, w E 
Ach, ty 
pokochała ?. 


cią kochać, za tobą przepadać zaczęła. W rogain 

dumy miłość matczyną do serca nie ALS 
"Jeśli się Syn Koralii dosane Na seeng Iwo- 

wską, widz i słuchacz łacniej osądzą, 0 ile ustęp 


ten jest naturalnym. W pisaniu oddać tego nie 
spo.ób. 


Ostatecznie — sztuka po mistrzowsku zro« 


biona. 


Dziśnnik XIX Siócle od dni dziesięciu „daję 
w wycinkach 


R 
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tosć Rossikowej jest, jak po 
, apatyczną i robi na widzach wrażenie 
retu niezwyciężonego. „Wyobraźcie sobie — 
yowi — postać średniego wzrostu, z żółtą, par- 
kosinową twarzą i zielopemi. kociemi oczami. 
C«arne jej rzadkie i twarde włosy, są podcięte 
krótko à la mougique. Ubrana niedbale i bru- 
dao, w jakąś suknię ciemną, kolora nieokre- 
 ślonego, z narzuconą na plecy czaraą wełnianą 
chustka. — Przypomina ona (yganzę, lub ściślej 
— jakiś fantastyczny rysunek, wyobrażający wie- 
dmo. Ma lat mniej więcej 40 
swobodnie, ze Śmiałością, którąby można na- 
zwać bezczelną. Brzydki uśmiech sarkastyczny, 
lub raczej cyniczny, mie gcliodzi z jej ust, przy- 
czem skóra zapadłyc ków ciągle drga ner- 
wowc”. i 
Druga z bohaterak eży w porządku hie- 
rarchicznym, Elżbieta owa, jest dojrzałą, a 
raczej przejrzałą praną typu czysto - rosyjskiego. 
Mała, lecz kropa i tłusia blondyza, ma okrągłe 
aczy, koloru nieokreślonego, podobne do oeza go- 
wy, które wiepia bezmyślnie i uparcie ciągle w 
jeden prsedmiot. Ubrana w czarną suknię, doskę- 
nale uwydataiającą kolosalne kształty figury; keł- 
kiarzyk modny, haftowany, leez brudny, otacza 
ba i krótką, zresztą dość białą szyję; rudewe, 
ujRe włosy, uczesane pretensjonalnie, z elegancją 
moskiewskiego półświata, otaczają głową. Mówi 
głosem ostrym i stylem ordynaryjnym. W ogóle 
przypemina jakąś przedmiejską knpczychą mo- 
gf” pośledniejszego rzędu. / 


T 


Mikołaj Franżali (poddany austrjacki) wyglą- 

bardzo młodo, chociąż//ma lat dwadzieścia 
kilka. Ubrany w szarą kurtką aresztancką. Nie- 
zmiernie ożywiony, nstaWICZAIG coś rozmawia z 
sąsiadami na ławie. PATdZ0 długie, czarne włosy 
spadają mu na p.scy W nieładzie. Uśmiecha się 
ciągle, ale u$miech ten działa na widzów jakoś 
denerwująco i wstrętnie, jak gdyby uśmiech idioty 
lub kretyna. Zresztą jest to postać blada i bez- 


a 
Lontrast zupełay z powyższemi trzema o8o- 
bamii stanowi niezmiernie sympatyczna postać panny 
* sksiejowej. „Jest to — jak powiada korespon- 
nt — w całem znaczeniu tego słowa — pows- 
«a i dobrze wychowana (?!) osoba, wzbndzająca 
widzach mimowolnie współczucie dla siebie. 
Brunetka, z twarzą białą, regularną i delikatną, 
okraszoną lekkim rumieńcem, ma oczy czarne, 
duże, pełne wyrazu i rozumu — i malutkie, cie- 
mne znamię na lewym policzku, podnoszące je- 
szcze Świetność cery i wdzięk twarzy. Ubrana 
z prostotą, ale i elegancją wykwintną, w ciemną 
wytwornego kroju suknię i kołnierzyk nieskazitel- 
nej białości. Zachowuje się skromnie, zapytana 
odpowiada jasno i poprawnie, uważnie śledzi za 
ws”ystkiem, eo się w vkoło niej dzieje, z natęża- 
niem słucha wyznań świadków, o ile te dotyczą 
Jej sprawy. (zasem przemawia głosem wyraźnie 
wzruszónym, lecz i w takim razie stara sią wy- 
bitnie wymawiać każde słowo. 


piękną fotografię Jurkowskiego (Saszki) Jest on 
wysokiego wzrostu, regualaraych pięknych rysów 
twarzy, dumnego wejrzenia. Czoło ma wysokie 
I otwarte, gęste, czarne włosy zaczesane w tył i 
piękną, okrągłą bródkę. Nosi się bardzo dziwnie, 
- ma bowiem na sobie jakąś iantastyczaą kurtką 
opasaną p497wjrma pore; lokicru wano Wwulfurty 1 
sztylet w bogatej oprawie zatknięty za pas. 
elen+ Rossikowa poznała sią ze swoim teraź- 
niejszym mężem, gdy ten był nauczycielem w o- 
ym arystokratycznym pensjonie odeskim, którego 
byłą dyrektorową. Przed pięciu laty opuściła męża 
_" 1 pojechała do Genewy, zkąd wróciła w r. 1879, 
_ wprost do Oheraonu, pod fałszywem imieniem Ni- 
" bkitinowej. Była przedtem w bliskich stosunkach 
 miłośnych z powieszonymi niedawno jw Odessie 
s aihilistami Czsbarowem i Drobiazginem. W Cher- 
menio była przy Rossikowej w charakterze służącej 
ałtiana Morozowa, która prowadziła romans z po- 
sbawionym praw za złodziejstwo i zbiegłym z tur- 
my Pogoriełowem, alias Klimenko, który miał 
także udział w słynnej kradzieży Chersońskiej. 
Wszystko to wykryło śledztwo sposobem ubocz- 
nym, gdyż podsądni, nie wyznali nie, niektórzy 
Zaś, jak np. Bossikowa, zachowywali sią wzglę- 
dem komisji śledczej i sądu w uporczywem a na- 
wet wzgardliwem milezeniu co do okoliczności, 
mogących wyjaśnić sprawę. 


= KRONIKA. 


Laoów 5. lutego. 


Towarzystwo gimnastyczne „Sokół! 
i urządza w sobotę dnia 7. bm. wielką redutę na do- 


tniejszych umysłów, ale takich, dla których niepo- 
wodzenie jest jakby koniecznym warunkiem wiel- 
kości. Twierdzą fizjologowie, że mózg ludzki sil- 
niej działa w zimie niż w lecie, tak, że nawet 
ilość pracy literackiej większą jest bez porówna- 

około Bożego Naredzenia. niźli w czasie żniw. 
Zdaśie to możnaby uogólnić i powiedzieć, że sku- 
pienie naszych władz umysłowych znajduje się do 
pewnego stopnia w stosunku odwrotnym do dogo- 
dności i ułatwień otoczenia. Za cesarstwa, pod na- 
ciskiem okoliczności nieprzyjażnych, wymową i 
czynność Juliusza Mavre'a gorzały wśród narodu 
jakby jedną wielką pochodaią, jak .y jednym wiel- 
kim słupem świetnych i wspaniałych r*tchnień. 
tawołany do włajzn za rzadu obrony narodowej, 
urcśnie zda- 
od „parciem 


"y 


, zachowuje się 


Korespondent miał sposobność oglądać dużą | 


Iniósłszy =zty]e, do góry. 


ny program, w skład którego wchodzi polonez z „Pans 
Tadeusza," dwie łatwe do rozwiązania a dowcipne 
zagadki, i kilka kostinmowych obrazków 2 Życia hu 
culskiego, tudzież piękny cel tej zabawy, Ściągzą nie 
zawodnie liczną publiczność, 

Towarzystwo gimnastyczne, wierne przy jętenu 
godłu „w silnem ciele zdrowa dusza,* spełnia Od lat 
trzynastu cel swój wytrwale. 4a" 74/0 ton Wymo- 
wnie ostatnie lata, kiedy liczni ‘owi Z wszyst" 
kich warstw społecznych, wstąpiy 
stwa, wsparli (gorliwie jego z e Liczba człon- 
ków sięga juž, obecnie nad , a nadto w roku 
bieżącym przeszło 600 m dzieży szkolnej po- 
biera naukę pa w szkole Towarzystwa, 
umiejętnie prowadzonej Jednakże pierwszym wa- 
runkiem, główną, posstawą dalszego a pomyślnego 
rozwoju Towarzygówa jest budowa własnej sali. Mia- 
sta nasze nie prsiada odpowiednich ku temu lokalów, 
a sala, Obecnie przez Towarzystwo zajmywana (pod 
L 7. ul. Jcurkowa) jest już niewygodną i ciasną dla 
dzisiejszej liczby członków i nezni. Grorliwą też dzia- 
łalność rozwija Towarzystwo w kierunku zwiększenia 
fupauszów na budowę sali, wynoszących już przeszło 
4.000 zir. i urządza na ten cel redutę, z której do- 
chód fundusze te powinien znacznie powiększyć. Słów 
tych kilka niech będę zachętą dla publiczności naszej, 
dbałej o wszystko, co piękne i pożyteczne. 

Izba stowarzyszeń rękodzielniczych we 
Lwowie wysłała dnia 81. stycznia na ręce posła dr. 
Smolki prośbę do izby deputowanych, dotyczącą 
zmiany ordynacji przemysłowej z dnia 20. grudnia 
1859 roku. Taką samą petycję, zaopatrzoną w 4500 
podpisów, wysłali przemysłowcy m. Berna na ręce 
posła dra Szroma. 

Ministerstwo wojny zaprzecza pogłosce, 
jakoby myślało o fortyfikacji Wiednia. Przedewszyst- 
kiem nie pozwala na to budżet. 

Widoki. Jeżeli mamy wierzyć przypowieściom 
ludu na wiekowem doświadczeniu opartem, to „Gro- 
mnice* długą zapowiadają zimę. Jest bowiem przy: 
słowie, że „skoro w Gromnice słońce świeci, niedź- 
wiedź bndę poprawia, a gospodarz wolałby wilka 
widzieć w owczarni.* Drugie zaś powiada: „Gdy w 
Gromuice z dachów ciecze, zima jeszcze się prze- 
wlecze.* Otóż w poniedzigłek rano był istotnie kil- 
kostopniowy mróz, a w południe słońce i ciepło. 

(b) Eopis. Ubiegłej soboty przysłuchiwaliśmy 
się 2 prawdziwem zadowoleniem popisowi uczennic 
klas niższych, w pensjonacie panuy Kazimiery Jaro- 
szównej, który nas utwierdził w wypowiedzianem już 
niejednokrotnie w łamach Dziennika przekonaniu, 0 
wybornym i prawdziwie obywatelskim kierunku tego 
wzorowego zakładu. Odpowiedzi uczenaic były pe- 
wne, wyczerpujące i świadczące o dokładnem zrozu- 
mieniu rzeczy. Historja , nauki przyrodnicze, wykła- 
dane zwięźle i jasno, doskonale zostały pojęte przez 
te młodziutkie główki. Popis zakończyły deklamacje 
utworów Mickiewicza, Pola, Zuleskicgo i innych ar- 
cymistrzów naszej poezji — a całość tego uroczyste- 
go aktu wywarła jak najlepsze wrażenie na obecnych 
rodzicach i zaproszonych gościach. 

Stypendja. Namiestnictwo nadało stypendja z 
funduszu naukowego w kwocie po 105 złr. przezna- 
ezone dla uczącej się młodzieży narodowości ruskiej, 
począwszy od bież. roku szkolnego : Włodzimierzowi 
Maślakowi, słnchaczowi 1 roku filozofji w uniwersy- 
tecie lwowskim, ubogiemu sierocie po pisarzu w Stan- 


kach Średnich ; Kornelowi Zaklińskiemu, słachaczowi 
8 roku flvzogji w tymzo wurywcIdyteaie , sicrocie po 


gr. kat parochu w Marjampolu; Teodorowi Oleksie- 
wiezowi, ałuchączowi 2 roku praw w tymże uniwer- 
sytecie , ubogiemu sierocie po rolniku w Kamionce- 
Strumiłowej ; Karolowi Bandrowskiemu , słachaczowi 
4 roku praw w tymże uniwersytecie, ubogiemu sje- 
rocie po rolniku w Ortynicach; Piotrowi-Pawłowi Bu- 
glowi, słuchaczowi 4 roku praw w tymże uniwersy- 
tecie, ubogiemu sierocie po nanczycielu szkoły lud. w 
Olchowcu. 

W Kasynie mieszczańskiem odbędzie się 
w sobotę 7g0 wieczorek z tańcami. Początek o god. 8. 
Wstęp jak zwykle. Lista otwarta. 

Przeniesienia. Kierownik dyrekcji telegrafów 
przeniósl oficjała telegrafu Karola Holaszka z Bro- 
dów do Husiatyna i powierzył mu naczelnictwo sta- 
cji tamże, zaś oficjała Bayera ze Lwowa do Prze- 
myśla. 

P. Adam Tustanowski, adjunkt, otrzymał 
pozwolenie noszenia nadanego sobie krzyża kawaler- 
akiego orderu hiszpańskiego Karola II. 

Artyści polacy. Z Rzymu donoszą : Siemi- 
radzki powziął wyborną myśl otworzenia swojej pra- 
cowni raz na tydzień we środę dla wszystkich arty- 
stów i znawców lub amatorów sztuki. Od dawna pro- 
szono o to znakomitego artystę. Niegdyś bardzo wiele 
obawiało się zgrzeszyć niedelikatnością i nie śmiało 
go prosić 0 pozwolenie zwidzenia tego wspaniałego 
przybytku muz, zkąd tyle arcydzieł na świat wycho- 


Kłopoty Gbińczyka w Chinach 


opowiedział 
JULIUSZ VERNE. 


(Cigg dalry.) 
Teżeliby rzeczy miały się przeciągać tak dalej, 
w końcu Kin-Fo przyzwyczaiłby się do tego no- 
wego sposobu życia i znów by go dawna ogar- 


nęła nuda. 


Ileż to już minęło godzin, że mu nawet na 


myśl nie przyszło, iż ma zginąć lada chwila. 


Tymczasem pewnego razu dnia 12. maja przy- 
padkiem doznał pewnego wzruszenia. Wszedłszy 
z cicha do pckojn Wana, ujrzał tegoż jak próbo- 
wat palcami ostrzą sztyletu, i zanurzył go nastę: 
pnia w jakim podejrzanym płynie w butelce ze 
szkła | age z kiega. 

Wan nie łyszał wcale jego kroków. i pod- 
| uderzył nim kilka razy 
powleirze, jakby doświadczyć pewności ręki. 
prawdą twarz jego w tej chwili miała wyraz 
ġa pie przyciągający. Zdawało się, że wszystka 
„abiegła mu do oczu. 

Aha! więc to sią dzisiaj stanie — pomy- 


nie wychodził Kin-Fo ani na 
okojn.. ale filozof ze sztyletem 


DZIENNIEE POLSKI 


uname | PM 


wiaaa kore- | chód budowy sali gimnastycznej. Bogaty i urozmaice= zi — obecnie co środę atelier jego roi się od tła- 


mów różnopiomielnych, oglądających to, co mistrz 
wykonywa obecnie. Siemirz?zki maluje bardzo wiele 
rozpoczętych kompozycyj. Do uajwiększych dzieł na- 
leżą „Korsarze*, olbrzymie płótno, które mistrz zo- 
bowiązał gię przesłać na wystaw. ło Melbourne w 
Australji. Z mniejszych rzeczy jaśnieją blaskiem jego 
uroczego pęzla „Wróżbita egipski“, z którego SZKiu 
piórkowy przesłał on do zbiorowego pisma „Dla gło- 
dnych.* Nadto spostrzegamy w jego pracowni „Dzieci 
uganiające się za motylem“, jest to prześliczna, peł: 
na wdzięku i poezji kompozycja, która w podziw 
wprowadza najznakomitszych malarzy tegoczesnych, 
tak oryginalnie jest pojętą i po mistrzowsku podma- 
lowaną. Oba te utwory ujrzeć będzie można prawdo- 
podobnie w Warszawie na wystawie Towarz. zachęty 
sztuk pięknych lub w „salonie“ Ungra. Prócz tego 
mistrz zamierza wykonać pendant do „Świeczników 
chrześciaństwa”, oraz wielką kompozycję „Tyberjusz 
na wyspie Capri.“ Wkrótce doniosę o tych arcydzie- 
łach obszerniej. Teraz rzucam tylko kilka wyrazów, 
abyście mieli pierwsze wiadomości 0 nich. 

Wysoce cenionym jest tu w Świecie artystycz- 
nym rzeźbiarz Weloński. Kilka jego prac ostatnich 
zaliczają znawcy do najprzedniejszych utworów no- 
woczesnego dłuta. Biust Siemiradzkiego jego roboty, 
który będzie na wystawie Towarz. zachęty sztuk pię- 
knych w Warszawie, wywołał tu ogólny poklask. 
Stworzył on nadto prześliczną kompozycję w płasko- 
rześbie. Dzieło to nosi nazwę „Kalina* i jest uro- 
czem uplastycznieniem legendy i poezji. Wielki po- 
sg, przedstawiający „Gladjatora*, jest tn powsze- 
chuie uważany za arcydzieło, Wyobraża szermierza 
arenowego z dzidą w ręku i siecią przez nagie ciało 
przewieszoną. Jedną jego nogę obuwa rodzaj zbroi- 
cy, używanej w walkach cyrkowych. Głladjator jest 
przepysznym typem Słowianina. Weloński reprezen- 
tuje poważną, wielką sztukę. Stanie się wkrótce bar- 
dzo głośnym, jest jnż bowiem dziś gwiazdą pierwszo- 
rzędną na firmamencie sztuki. 

Wyksz zmarłych od 11-20. stycznia br.: 
Popecka Zuzanna, wdowa po urzędniku, na zapale: 
nie otrzewny, 65 lat. Borzek Zofja, sierota po urzę- 
dniku, na przepuklinę pachwinową, 49 lat. Dębicka 
Emilja, żona rotmistrza emeryt., na zapalenie opłu- 
enej, 40 1. Perenz Anna, żona Woźnego, na raka, 
57 L Enis Eidel Taube, wdowa po rabinie, na sta- 
rość, 80 1. Boberska Filipina, wdowa po oficjaliście 
pryw., na suchoty, 52 1. Winter Ludwik, emerytow. 
sekretarz namiestn., na suchoty, h6 1. Zbożil Ignacy, 
majster szewski, na gruźlicę płuc, 58 lat. Wojcicki 
Jan. terminator piekarski, 16 l. Żubr August, bez 
zatrudnienia, na ranę postrzałową, 36 1. Włodz.-Ign. 
Kowalski, podoficer uczeń szkoły kadeckiej, na gru- 
żlicę, 20 lat. Dworzak Marją, wyrobnica, na wadę 
serca, 62 L Kruczyńska Marja, żona rządcy domu, 
na gruźlicę, 26 lat. Pfau Teofil, majster blacharski, 
na gruźlicę, 81 lat, Frankiewicz Wojciech, krupiarz, 
74 1. Sperling Baruch, syn majstra mulars., na su- 
ehoty, 8 1. Zieliński Józef, Ślusarz kolejowy, na za- 
czadzenie, 40 1. Celner Marja, bez zatrudnienia, na 
wadę serca, 87 1. Götz Domicela, sierota po obywa- 
telu m., na zapalenie opon mózgowych, 22 1. Błoń: 
ska Marja, kucharka, na gruźlicę płuc, 32 1. Fidler 
Józef, syn szewca, na zapalenie płac, 2%, l. Cisek 
Dorota, właśc. realn., na raka, 40 L Ślipko Marja, 
żona woźnego banku, na zapalepi” rdzenia pacierzo- 
wego, 84 1. Czerweniak Michal, froter, na graźlicę 
płuc, 55 1. Rosiecka Karolina. żona czeladn młyn., 
na gruźl. płac, 301. Walchowicz=fluxja Rozalja, Żona 
rymarza, na gruźl. płuc, 23 1. 

Wyciąg x raportu inspexzcji policji 
z dnia 4. lutego. Z pomieszkanie. właściciela gruntu 
w Weinbergen skradzione srebrny zegarek z łań- 
cuszkiem, oznaczony literami A. S. — Posterunek 

i £andarmerji w Podwołoczyskach doniósł telegraficznie, 

że Icek N. syn Herscha Stelltragera, kelner ze 
Lwowa, poszukiwany jest z powodu popełnionej kra- 
dzieży. — W domn pod 1. 5 przy ulicy Pańskiej 
wybuchł ogień kominowy, został jednak wcześnie u- 
'gaszony. — Złożono w policji weksel na 37 złr. 
50 ct. znaleziony na ulicy Kopernika. — Zgubiono 
kartkę zastawniezą banku kredytowego nr, 17.538 
na poduszki i nr. 81.188 na korale. 

Teatr. Dziś we czwartek „Niepoprawni,* dra- 
mat w 5 aktach Juljusza Słowackiego. Na wczoraj. 
szy beneńs p. Zboińskiego zgromadziła się niestety 
dość nieliczna publiczność. Sprawozdanie z przedsta- 
wienia podamy w jutrzejszym numerze. 


Kraków 4. lutego. (Telegram Towarzystwa 
rybackiego). Arcyksiążę Frydryk i arcyksiężna Iza- 
bella własnoręcznie wpuścili dziś do Wisły pod Wa- 
welem młode łososie kalifornijskie u nas wychowane. 

Kraków 4. lutego. Prezydent Zyblikiewicz 
powrócił wczoruj wieczornym pospiesznym pociągiem 
z Wiednia, Pan prezydent vdał się wprost do Su- 


I był przekonany, że stary Taiping zniewie- 
ściał w rozkoszacu Szanghajskich. ; 
| Wszelako od tego dnia Wan zdawał się bar- 
„dziej niespokojny — wzruszony. Wychodził i wra- 
(cał do jamenu, jak człowiek, którego Wewnętrzny 
niepokój pędzi z miejsca na miejsce. Kin-F'o zau- 
ważał nawet, że Wan odwidza pokryjomu komnatę 
przodków, gdzie się znajdowała kosztowna trumna, 
Sprowadzona z Lia-Tszen. Dowiedział się także 
od Suna, co go też nie mało zaciekawiło, że Wan 
rozkazał sprzęt rzeczony odczyścić, wytrzeć z pro- 
e" wyszczotkować, ogładzić, słowem przygo- 

ować. 
— Ach! jak tam będzie wygodnie leżeć 
dodał do tych wiadomości wierny sługa. — Aż 
się chce ezłeku spróbować. 

Kin-Fo przyjaźnie spojrzał za tę uwagę 
na Suna. ; 

Minął dzień 13., 14. i 15. maja. 

Wszystko po dawnemu. 

Miałżeby Wan chcieć doczekiwać ostatecznego 
terminu i spłacić dług swój po kupiecku, bez u- 
przedniego eskontowania. Ależ w takim razie nie 
byłoby niespodzianki — przepadło wrażenie, 

Wszelako o pewnym bardzo znaczącym szcze- 
góle dowiedział się Kin-Fo dnia 15. maja w porze 
ma0-8ze, to jest o szóstej godzinie rankiem. 

Noc miał złą. Zbudziwszy się, był cały pod 
wrażeniem snu niemiłego. Książę Jeu — najwyż- 
szy sędzia chińskiego piekła, wydał wyrok skazu- 
jący go aby nie stawił się przed nim aż wówczas 
dopiero gdy tysiączny dwiesty miesiąc wzejdzie 
na widnokręgu cesarstwa niebieskiego— wiek żyć 
jeszcze — cały wiek! 

Kin-Fo był tedy w najgorszym humorze, al- 
bowióm zdawało mu się jakby wazystko spiknęło 
sią było przeciw niemu. 

„. Źłość swą wywarł na Sunie, gdy tenże wszedł 
jak zwykle zająć się rannem ubraniem pana. 

| „= Buszaj do djabła — krzyknął, — Zsby 
cię dzitsięć tysiący nóg zdeptało, bydlę! 

— Ależ, proszę pana... 

= Idź precz, słyszałeś ? 


— 


kiennic, aby obejrzeć urządzenie „Wielkiej zabawy,“ 
które pozostało jeszcze nietknietem. 

Bawią w naszem mieście ks. Władysław Czar- 
toryski i ks. Roman Czartoryski prezes Koła pol- 
skiego w Berlinie. 

Profesor Tarnowski będzie miał tego roku w 
Warszawie odezyty : O Kochanowskim. 

Ki porządku dziennego zapisuję upadłość wła- 
ciciela svá pierwszej kawiarni Wintera, a sprawa 
ta stol W ZWIĄZKU - omzemiang stosunków w mie- 
ście. Kawiarnia ta na KOŃCU muy Grodzkiej, zaj- 
mująca całą kamienicę, stała żydami, um od czasu 
emigracji żydów do rynku, coraz więcej pum.qzała 
i właściciel doszedł do bankructwa. Dzisiaj giełda 
i geszefta mają stację w kawiarni w rynku. 

Staniała wów. Kronika donosi: Bal niedzielny 
Tow. miłośników muzyki, odbył się Świetnie. Ze- 
brane towarzystwo należące do najwyższej sfery na- 
szego miasta bawiło się ochoczo prawie noc całą. 
Toalety dam odznaczały się prawdziwym wytwornym 
smakiem i elegancją. 

W poniedziałek d. 2. lutego odbyło się walne 
zgromadzenie członków stanisławowskiego kasyna mie- 
szczańskiego w Sali własnego lokalu. Na porządku 
dziennym było odczytanie protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia, który bez zmiany przyjęto. Na- 
stępnie odczytał sekretarz sprawozdanie z całoro- 
cznych czynności wydziału i przystąpiono do czytania 
sprawozdania z obrotn kasowego, z którego okazuje 
się, że przychodu było w ciągu 1879 roku 6651 złr. 
61 ct., rozchodu zaś 6446 złr. 43 et. W rubryce 
rozchodów objęte są passiva z 1878 w kwocie 440 
złr. 40 ct. Zaoszczędzono więc w ciągu roka 105 złr. 
18 ct. W następstwie podjęto rozprawy nad zmianą 
niektórych paragrafów statutu, a potem przystaviono 
do wyboru nowego wydziału, do którego po 
skrutynium weszli: p. dr. Walery Szydłowa 
prezes Towarzystwa, do wydziału zaś pp.: 
wiczka, Noir, Gruenberg, Jagoszewski Sy 
Macura, Majewski, Meisels, Milerowicz, Mr 
ski, Miihln, Hybczyński, Lederle kap., Krar 
Gerstmann por., na zastępeów pp. Parylak, 
wnowski, Cieński, Machniewicz. Głosujących czl 
było 135, wszystkich zaś jest wpisanych 280. 

Reduta strażacka poniedziałkowa wypadł 
skonale. Była chwila około północy, w której 
ralnie trudno było przecisnąć się w sali teatral: 

Poznań 8. lutego. Pani Modrzejewska 
będzie tu, jak się dowiadujemy z autentycznego Ź 
dnia 17. bm. i zaraz następnego dnia rozpotzni 
jej występy gościnne. 

Redaktor odpowiedzialny p. Edw. Miche 
zaczyna dziś odsiadywać w tutejszem więzieniu 
dowem karę dwutygodniową, na jaką Za przes 
stwo prasowe skazany został, 

Wisdeń 3. lutego, Na miejsce radcy dw: 
Pawłowskiego, który przeniósł się w stan spoczył 
ma być powołany prof, Wolf na dyrektora tutejs. 
zakładu Teresianum. — Geza Somoskeóy, któ: 
przeszłości władza wcale nie zbadała, został odw 
ziony do więzienia w Stein, dla odsiedzenia 6'/,-m' 
sięcznej kary, którą sprytny ten oszust dłużny j 
sądowi w Wels. — Zmarł tu jeden z weterant 
wojen napoleońskich, iekarz teatru nadwornego, d 
Riethmayer, w 88 r. życia. — L., A. Franki, e 
niony pisarz, obchodził 70 rocznicę urodzin. Kaz 
dzieja izraelickiej gminy we Liwowie, p. Lioewenste 
przysłał mu z tego powodu poemat. 

Petersburg. W sądzie okręgowym w Pete- 
burgu była sądzona dnia. 29. z m. Sprawa dymi 
nowanego żołnierza Mojżesza Eisenberga, który 
dług dawnych przepisów, określających służbę v 
skową starozakonnych, wziętym był pacholęcier 
wojska i, będąc kantonistą, ochrzczony został ns 
wosławie. Eisenberg, dopóki był żołnierzem, ud 
prawosławnego, lecz otrzymawszy dymisję, stałsz 
atestat, ażeby być w nim wymienionym nie 
chrześcianin lecz jako starozakonny, powrócił 
judaizm i ożenił się z żydówką. Przysięgli r 
Eisenberga za niewinnego; publiczność obecna n 
siedzeniu, złożona przeważnie z żydów, przyjęli 
rok oklaskami. 

Śp. Bronisław Zaleski skromny swój 
dusik około 8.000 fr. zapisał testamentem ks. K 
na „jego prace historyczne.“ Krucyfiks, azieł: 
Bokiej artystycznej wartości, dłuta śp. Heleny 
muntowej, przeznaczył do grobowej kaplicy | 
na Wawelu, Nakoniec rękopism  niedokońcs 
życiorysu ks. Adama Czartoryskiego zapisał £ 
jego Władysławowi z kilku czułemi słowa! 
dziękowania. Książki i różne drobne u 
przekazał zmarły rodzinia swojej i jenerało: 
moyskiej. 

, Akademia Mickiewicza w Bononji . 
się bardzo pomyślnie. W marcu mają się roz 
w mej wykłady Teofila Lenartowicza w jezy 
skim. Ma mówić 6 poematach Mickiewicza, : 
o „Konradzie Wallenrodzie.* Obok tego ” 
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— Nie mogę — odrzekł San — bo 
nu powiedzieć ży... 
Zy co? 
— Zna pan Wan, 
~ Wan?! Ou zrobił Wan — zawołał zrywa- 
jąc się Kin-Fo i porwał Suna za warkocz. — Co 
zrobił Wan ? 


— Kazał nam — odrzekł Sun wijąc się jak 


æm, 


robak przydeptany — kazał nam zanieść trumnę 


pańską do pawilonu „Długiego Życia." 

„Dy Kazał to zrobić! — zawołał Kin-Fo z pro- 
mieniejącym wyrazem twarzy. — Idź Sun! Idź 
Bla, e jc + Re Miro taelów dla cie- 

„Niech jak najdokładniej wykonaj 
co Wan OT j er 74 

San odszedł w największem zdziwieniu mru- 
cząc sobie pod nosem: 

— Mój pan zwarjował, nie ma wątpliwości. 
Bogn chwała przynajmniej, że ma fiksacją szla- 
cheiną. 

, leraz Kin- Fo nie mógł już powątpiewać. 
Taiping chciał go zabić w tym samym pawilonie 
„Długiego życia,“ w którym on sam najpierw po- 
stanowił był umrzeć. Było to jakby dane mu 
rendez-vous, Nie omieszka nań przybyć. Katastrofa 
zbliżała sią. 

Oh! jakże ten dzień wydał sią długim Kin- 
Fowi. Woda zegara nie zdawała sią płynąć z na- 
leżytą chyżością. Wskazówkizdawały się stać nie- 
ruchomie na jaspisowych tarczach. 

„Wreszcie pierwsza pora nocy gpędziła słońce 
z widnokręgu, i zwolna ciemność zaległa w około 
jaraenu. 

Kin-Fo wszedł do pawilonu, z którego nie 
spodziewał się juź wyjść żywym. Bzucił się na 
miękki dywan i czekał, 

Wówczas przyszły mu na myśl wspomnienia 
bezużyiecznie spędzonego Życia, jego nudy, nie- 
smaki. Wszystko to, czego bogactwo nie zdołało 
usungó, ce w ubóstwie byłoby wzmogło sią 
jeszcze. 

JedeR tylko promień jaśniejszy oświeeał to 


|życie, miemające powabi /w okresie ebytku, Była 
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my się, że Lenartowicz wyda4 w Florencji świeżo 
prześliczną sielankę p. t. „Jugoda mazowieckich la- 
sów.* W Pizie znowu utalentowaną autorka „Przeora 
Paulinów,* znana pod psendonimem Julianą z Paro- 
dowa, wydała drugi swój dramat p. t. „Księżna Go: 
rysława,* osnuty na tle wypadków dziejowych sło- 
wiańskich z czasów Włodzjmirza Wielkiego. Inna 
tragedja tej autorki p. t- „Kleopatra,“ została już 
przetłumaczona na język włoski i ma być przedsta- 
wioną na scenie w Rizie. 

Wspomnienie. Dnia 8. lutego 1821 roku, 
a więc lat temu 59, amari w Warszawie Jan Leon 
Hipolit Kozietuiski, zaobywca wąwozu  Samosiera 
w Hiszpanji. Pochowany w Bielsku, w pobliżu 
Grojca. 

F. WŁ Hovorka przełożył na język czeski 
dwie powieści Kraszewskiego: „Milion posagu“ i 
„Stary stuga.“ 

Skład komitetu, mającego rozstrzygnąć stu- 
tysięczny konkurs Izaka Pereire, o którym niedawno 
donieśliśmy, jest następujący: Edmund About, dyrek- 
tor dziennika XZX. Siecle, Józef Bertrand, sekre- 
tarz akademii umiejętności, senatorowie Čarnot, Char- 
ton Courcelles i Garnier, Dumas chemik, Emil Œi- 
rardin i Parvil*, dziennikarze, Passy, członek insty. 
tutu, Izak Pereire, Kamil Sóe, poseł i Schulze-Dee 
litsch, znany ekonom ista niemiecki. 

Stan zdrowia papieża ma być zatrważający. 
Leon XIII. cierpi na ataki febryczne i wielką nie- 
moc. Mimo to nie przerywa zwykłych swych zajęć, 

„ Od redakcji P. Duchowiczowi w Wieliczce: 
Chetnie potwierdzamy na pańskie żądanie, „że Wy“ 
mienione w nr. 26. z dnia 1. bm. nazwisko pseudo- 
nima Duchowicza w Wieliczce po należytem poró- 
wnaniu niama i podpisu nie jest identvcznem z jet- 
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swem ubóstwem biedną Le-n i uczynić ją nieszczę- 
śliwą. — Nigdy. 

Czwarta pora Nocy upływała, tk Co poprze- 
dza Świt jutrzenki, podczas kiórej zda się jakby 
zawieszone całe życie Świata, we Śnie jeszcze po- 
grążonego. Kin Fo miotsny najżywszemi uczucia- 
mi, słuchał niecierpliwie. Wytężonym wzrokiem 
przeszywał ciemności nocy — starał się xajmniej- 
szy podsłuchać szelest. Kilka razy zdawało mu 
się, że słyszał szelest drzwi ostrożnie Z cicha o- 
twieranych. Zapewne Wan spodziewał się zasiać 
go spiącego i chciał ugodzić we únie; 

I wówczas UCZUł W sohie szczęgólniejszy r 
dzaj uczucia. I obawiał się i życzył cobie „urą.1 
zem tego strasznego pojawienia SiĘ, Tajpinga. 

Brzask poranny pobielił niepiosą za nadej- 
ściem piątejzpory. wolna dzień Waczał świtać. 

Nagle otworzyły sią drzwi Pawilonu. 

Kin-Fo zerwał się, przeżywjszy więcej w tej 
jednej sekundzie niżeli przediem ;przez cało żye 
gwoje. The 
Sun z listem w ręku zjawił sią przed nim. 

— Bardzo pilny — rzekł tonem jak najzwy. 
klejszym. ; 

Kin-Fo zadrżał jakby jkiemś przeczucie 
Chwycił za list, mający znak pocztowy amery 
kański, rozdarł kopertą) przebiegł list 
za i wypadając z pawilonu „Długiego życia 


— Wan! Wan! I 
f Iw jednej chwili był już w pokoju Wa 
silnem uderzeniem zaj ręztrąciwszy. 

Ale Wana tam nie było, Wan nie spał 
nocy w domu, a gdy nA roziaz Kin-Foa służb 
przetrząsła cały jamen, okazało się, że Wan 
kay, nie zostawiwszy ślade po sobie, 

(U. d. a.) 
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glnej koterji, tudzież ludzi, którzy z po- 
j przeszłości nie*powinni gssiadać w Ra- 
skiej, bezpośrednio po posiedzeniu komi- 
gło się liczne grona obywateli w innem 
razpiirzywsz się wą wsz4wkich kursu- 
opozrcjach, ułożyło uowę — Biejako ko- 
która jednak Zzpownis qrzyszłemu skła- 
y miejstiej stanowisko odpawiedne stoli- 


0 tv obywatalskie przedłężyło swoją gro- 
pdakejom obu pism pelitreznych. 
poje Gazety Narodowej ji Dziennika Pol 
Iezumiewszy się za sebą, i widząc, że 
ta tepre.entuje istotna wszystkie inte- 
, i obejmuje nazwiska, gwarantujące 
umierry miasta, polecają ją 
do głesowania »rzy ponie 
wych wyborachi 
zwiska kandydatów #0 Rady: 
Bor Karel, własciciel domu. Ks. Aksento- 
jan, kanonik obrz. orm. Baczewski Józef, 
fabrykan.. Dr. Beiser Mojżesz, lekarz. 
lojżesz, szpnkarz. Dr. Biliński Leon, pro- 
ersyteia. Błotnieki Edward, likwidator 
gdności. Dr. Byk Emil, zdwokat. Chsjes 
bankier. OChyliński. Anteni, właściciel 
Jr. Ciesielski Teofil, profesor uniwersytetu. 
rkawzki Euzebiusz. profesor uniwersytetu. 
Szewicz Adam, lekarz i profesor. Dąbrow- 
aw. wł. domu. Dobrzański Jan, redaktor. 
franciszek, piekarz. Dymet Michał, kupiec. 
Fieduszycki Włodzimierz. wł. domu. Ettin- 
2 som., wł. realności. K». Formaniosz Mi- 
Proboszcz. Gall Emanuel. budowniczy. Dr. 
ki Ksawery. adwokat. Getritz Aleksander, 
aior. Dr. Gerstimann Teofil profesor. Gto- 
Franciszek, krawiec. Dr. Goldmann Ber- 
sejmowy poseł lwow. Dr. Gottlieb Henryk, 
at. (Grosikowski Frantiszek, inżynier. Dr. 
ki Michał adwokat. Grzeżułka Wiktor, 
Gromo Karol, wł. drukarni. Grabiński 
W, Zewariejgurz. Gross Ferdynand cukiernik. 
Piotr, naczel. rep. krak. vow. cga. Gubryno- 
ładysław. Heppe Edward, inżynier. Hef- 
aurycy, wł. botelu. Dr. Hryszkiewicz Piotr, 
ar. Jasiński Aleksander, notarjusz. Dr. Kane 
, radca sądowy. Dr. Karcz Maksymilian, 
Klimowicz Jan, ogrodnik. Korneeki Adolf, 
ca poczty. Krzyżanowski Kalikst, aptekarz 
cki Teodor, radca rachunkowy. Lachowski 
aw, wł. domu. Ks. Likendorf Flerjan, przeer 
minikanów. Dr. Lowenstein Bernzrd, rabin. 
ski Wojciech, wł. domu. Łonieki Wiktoryn, 
ter. Dr. Maly Karol, adwokat. Dr. Madejski 
li, adwokat. Mayer Jan, radca sądowy. Merk- 
Maurycy, urzędnik banku hip. Malinowski 
m, zarządca głównego szpitala. Dr. Milleret 
t Męychnacki Edmund, starszy redea Wydz. 
Moszcz.ń:ki Michał, wł. domu. Motylewski 
piszok, rzeźnik. Memocki Franciszek, ślusarz. 
polski Wiktor, lekarz. Piątkowski Feliks, 
asy zalicz. Piątkowski Franciszek, sekr. kane. 
Hz. Pepes Jakób, aptekarz. Penther Gustaw, 
lomu. Kucibogski A sacz. oddziału bud. w 
kraj. Dr Radziszewski Bronisław, prof. 
gsytetu. Dr. |Rsjski Tomasz, adwokat. Reiss 
jaz, kupiec. Ramski Wiktor, radea sądowy. 
tmann Zygmuns, wł. domu. Dr. Rieger Zyg., 
Brae: Kra) „wady sdrowia. kudkowszi Jen, 
dnik ;alegratczpy, D} Szafł Szymon, adwokst. 
Stella Sawicki Jan, ilhsp. szpitalów kraj. Dr. 
. siaier Antoni, lekarz.) Is. Sembratowiez Ju- 
„ Dr. Semilski Teobald, jadwekat. Simon Edward, 
oktur bauku. Dr. Sogolka Franciszek, poseł 
Skałkowski Tadeusz ajdwokat. Sprecher Salo- 
4, kup. i wł. realna. Dr). Strzelecki Feliks, prof. 
hniki. Ke. Szaflarski Jfustyn, zak. oo. Bernar- 
ów. Świsterski Wiktojr, stolarz i wł. domu. 
„m elowski Juljan, notjrjusz. Thilsch Juljan, 
kssy zalicza. Tyniecki |Władysław, prof. szkoły 
4Yigclewski Zygmunt, pff. uniwersytetu. Wein- 
Mojżesz, kupiec. W wiórski Jan, aptekarz. 
rzbicki Ludwik, nżynijer kolejowy. Wieczyński 
a, wł. demu. Dr. Witz Herman, lekarz. Wolin- 
a Mikołaj, ogrodnik. Załtharjewicz Julian, prof, 
pniki. Zima Franciszek, |dyr. kxsy eszczęd. Dr. 
sker Klip, poseł sejmewjy: Zabieki Antoni, dyr. 
y. zaliczkowego. Dr. Żliński Tadeusz. lekerz. 


Oprocz taj listy, którą polecamy „wszystkim 
aoxeem, dbałym © dobr? obywatelskie, będzie 
cze kiika list opozycyjnych przeciwko komite- 
i ratuszowemu; jutro mają SIĘ odhyć po dziel- 
ach Walne zgromadzenia wyborców, i w ogóla 
ory. terazniejsze obiecują być nader ożywione. 

bicyymy w szezególnościj na gorliwy udział 
doi ów wszelkich dyksststyj, którym propozy- 

powyższa zapewnia głos w Radzie, cenny w 
ler Wieiu sprawach, dotyczących materjalnych 
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interesów tej klasy społeczeństwa, która całe u- 
trzymanie czerpie tylko z płacy służbowej. 


Otrzymaliśmy dziś następujące pismo : 

Upraszam Wngo Pana o ogłoszenie wswoim „Dzien- 
niku,“ że do Rady miajskiej nie kandyduję, a na wypa- 
dek wyboru takowego nie przyimę. 

Z postanowieniem tem dlatego się opóźniam, że do- 
piero w ostatniej chwili, i już po ostatecznem nłożeniu 
listy kandydatów, do której komitet i moje aa- 
zwisko przyjął, spotkał mnie zarzut, pierwszy raz 
w mojem życiu, ża nie pnbliczna, lacz inu e kiero- 
wały mną w tym wypądkn wzglądy. Nie chega podajrze- 
niu temu dać nawet pozorn prawdy, czynię powyższe 
stanowoze oświadczenie, 

Ażeby zaś kreślenie nazwiska mego z listy drukowa- 
nej hyło skuteczne, uprauzam tych wyborców, którzy mo- 
gli mieć zamiar głosowania na mnie, aby głosy swoje 
dali p Edmnndowi Mochnackiemn, radcy 
Wydziału krajowego, który z po za listy największe zna- 
lazł w komitecie obszerniejszym poparcie. 

We Lwowie dnia 24, stycznia 1380. 

Dr. Alfred Zgórski. 
DNAS RCM. o z 5 emes. 
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Rolnictwo przemysli handel. 

Program Walnego Zgromadzenia gal. 
Towarzystwa gospodarskiego jest: Dnia 23, 
lutego przed południem : 

1. Sprawozdanie z czynności Komitetu za r. 1879. 

2. Sprawozdanie z czynności Oddziałów, tudzież z obrotn 

ich funduszami za tenże rok 1879, 

Przedłożenie Komitetu w przedmiocie nieurodzaju 

w roku zeszłym — i Środków zaradczych dla okolio 

głodem zagrożonych. 

Po południu: 

Poufne posiedzenie Delegatów w sprawach Towa- 

rzystwa (zmiana stątutn, sprawa Oddziałów nieczyn- 

nych, wybory, budżet). 
Dni następnych : 

Sprawa dalszego wydawnictwa „Rolnika*. 

Przedłożenis Komitetu co do taryf kolejowych, wzglę- 

dn e przeui.sienia własności kolei na rzecz Państwa. 

I. Pytanie — ozy? 1 o ile? okazała się skuteczną neta- 

wa z r. i87 przeciw lichwie — lub jakie wtej mio- 

rze byłyby jeszcze pożądane postanowienia ? 

Wyxnory do Komitetu: 

a)' 1. Wiceprezesa Towarzystwa (na lat trzy) w miejsca 
p. Dawida Abiahamowieza, który zrezygnował ; 

b) czterech członków Kumitetu w miejsce ustępują- 
cych z turnusu — pp. Zygmuota Bojarski: go, 
Piotra Grosaa, Lieoncjusza Wybranowssiego i Ste- 
f.na hr. Zamoyskiego — na lat uziery ; 

c) dwóch członków Kumitetn w miejscu tych, co zre- 
zygnowali -- a to: w miejsce p. Teudora Kul- 
czyskiego na lut trzy, w miejsce p. Tecfila Cie- 
aielakiego na lat dwa. 

Sprawozdanie k misji rachunkowej: 

a) co do zawknięcia rachunków za rok nbiegły 1879; 

b) co du budżetu na rok 1880, 

Wybór K.mieji rachunkowej na rok przyszły, 

Prze iłożenis Kcmitetu : 

8) co do zmian Btatutu; 

b) co do urządzenia targn we Liwowis na zboże i bydło 
zarodowt, wraz z wystawą chmieln, w bieżącym rokn 

Rozprawa w przedmiocie wolnej uprawy tytoniu, na 

tychże samych warunkach jak w Węgrzech. 

Wnioski oddziałów i członków. 
juólnik niniejszy raczy Sza», Rudy udzialić do 

wiadomosci pp. delegatów jakoteż złonków wszyatkich, 

zwracejąu ich uwagę: Że w Zgromadzeniach Rady Ogol- 
nej mogą brać udział wBeyscy członkowie Towarzystwa— 

a to w sprawach wyliczeęnych §. 26 statutu z głusem do- 

radczym, zaś w wszelkich innych sprawach z głosem 

stanowczym. 

Dia pozyskania zniżonej oplaty na kclejach ula 
delegatów 1 członków — na ozas od 18, lutego do 1. 
marca włącznie — poczynił komitet kroki odpowiednie ; 
uprasza zatem o wczesne zgłoszeuia po odnuśne karty 
legitymacyjne, przy dołączeniu dokładnego adresu, t. j. 
miejsca zamieszkania i poczty ostatuiej względnie też 
i linn kolei żelaznej. 

Zwraotją: wreszcie uwagę na znukt 3 programu, 
uprasza komitet, aby Szan. Rady s„rawę nieurodzaju i 
środków zaruuczych eo do okolice swoich dosładnie zbadać 
zechciały, iżoy pp. delegaci z uchwaleremi już przez 
Rady wmoskami do dyskusji przystąpić mogli. 

Pierwsze posiedzenia XV Raay Ogólnej — dnia 
23. lutego b. r. — rozpocznie się o gudzimie 11. z rana 
w wielkiej aali ratuszowej. 

izon handlowa i przemysBtowa ogłasza 
Terminu do wuiesienią zgłoszeń na międzynarodową wy- 
stawę wyrovów zegarmistrzowstwa, biżutnrji it.p. odbyć 
BIĘ ihającą W waju i czerwcu 1850 r. w Genewie, prze- 
dsużuny żysiał dla-przemysłowców austro węgierskich do 
15. lutego b. r. 

Informacje detyczące tej wystawy udziela : „Mt. J. 
ambal a I Ecole d’ hop logevio a Geueve*, 


8. 


12. 


13. 
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żyto poślednie złr. 8'75 do 9°20, 
850 do 875, jęszmień na paczę sir. 6: — do 8'50, owies 


jektem doeji duchowien 


Lwów dnia 23 stycznia, (Sprawozdanie lwowskiej 
Izby kupieckiej, Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 1145 lo złr, 12—, pszenica biała 
1125do 12 —, pszenica żóśa złr. 11:— do 11 50, ordynarna 
zir. —*— do —'—, Żyto złr, 8 — do 850 jesienna złr. — — 
do zły. ——, jęczmień browarny złr. 7— do złr. 745, 
jęczmień pastewny złr. 625 do z4r. 6:50, owies złr. 
6'40 də zir. 675, groch do gorowania złr. 8:25 do 
zł. 950, groch pastewiy złe. 650 do złr. 7 —, wyka 
6— złr, do 6:50, bób złr. 9— do 1250, kukurudza 
stara zły, 7—-do 7:50, kuknrudza nowa złr. 650 do 675, 
rzepak zimowy złr. 1050 do 11'—, rzepak letni złr. —' — 
do złr. ——, rzepak jesienng złe, —— do złr, —'—, 
Inianka jesienna złr. 9 25 do 10 —, nasienie Inisne złr. 11 75 
do złr. 12-—., nasienie konopne złr. —*— do —*--, ko- 
miczyna złr. 40:— do 52 —, kminek złe. 30 - da 34—, 
anyż zły, —*— do — -, anyż płaski złr. 40 / do 43'—-, 

Spirytus ze 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 37— 
do —-—., w terminach w miesiaca gìr --— 

Waluty: marka ——, ruból ełr.1'229/,. napoleondor 
złr, 3 33-/, 

Wiedeń 22. stycznia, Na dziciejszy targ dowieziono 
cieląt 2402, zebitychwieprzóz 1002, zabitych owiec 215, 
żywych owiec 1350, żywej nierogavizny 1830, 

Cielęta płacono złr 38— d» 58'—, zabite wieprze 
złr. 40'— do 48—, zabite owce złr. 32:— do 48—, ży- 
we owce złr. 40— do 50 — za 100 kilo mięsa. — Gali- 
oyjska nierogacizna złr. 30:— du 88—, węgierska rtr. 
42— do 49— za 100 kilo żygej wagi. 

W. śrowicz, Caffe Stierbock, 

Hraków 23. stycznia.” (Sprawozdanie targowe). 
Z braku zagranicznych, szcezególniej pruskich kupców na 
dzisiejszym targu kleparekim obrót i ruch ograniczał się 
po większej części na mièja potrzeby, lnbo brano 


także udział w zekupnie na wywóz za granicą. 


Stsgnacja, jaka od kilku tygodni rapanowała na na- 


szym targn kleparskim ntrzynnje sę ciągle prawie na 


wszyntkioh targach zagraniczuygh, x niejakiemi, lubo 


niewielkiemi zmianami. 


Producenci z powedu klęsk elementarnych niektó 


rych okolic krajn żądali wyższych oen, *xdy jednakowoż 


brak kupców ns targu mie odpowiadał ich żądeniom, 


tniżyli w końcu targu swoje Żądania, ' rzez co pszenicę 
płacono o 10 ct. niżej, żyto zaś w skutok popytu o 10 
et. wyżej, inne produkta ntrzymały się przy cenach z o- 


statniego targu. 
Płacono za pszenicy Żółtą za 100 kilogr. złr, 10:— do 


zdr, 10 75, pazenicg czerwoną rir, 10'50 do 12'60, pszenicę 


białą złr. 1050 do1350, żyto piękne rłr. 925 do 360, 
jęczmień piękny złr. 


ułr, 7:75 du 825, grach złr. 850 do 1025, fasolę z2r. 
10-- d013—, jagły zdr. 11-— do 1250, rzepak gr. 11-— 
do złr. 11:50, proso rłr. 7:75 do 8*—, koniozynę ozer- 
wong złr. 45— do 50—-, koniczynę białą zir. 50— do 
slr, 60 —, knkurudzę zir, —— do —*—, tatąrkę złr, 8 — 
du zr. 840. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 24. stycznia. 

Na kandydatów de teki oświecenia wymienia 
dziś Polatzk Usroniniego, Gódla i Helferta, ale za- 
razem w teiegramie z Wiednia donosi, że wszel- 
kie pegłoski o ry chł e m obsadzeniu tej teki są 
na razie całkiem bezzazadne. 

Do komisji, mającej się zastanowić nad pro- 
a wybrała Tzba po- 
seiska Z grena Polaków: Ruezką, Ozarkiywicza, 
Martusiewicza, Bartmańskiogo i Hópena. 

Na walnem posiedzeniu reprezentacji budape- 
szteńskiej w dniu 22. bm., wystąpiła władza miaj- 
sku z wnioskiem, ażeby się zająć gorliwie losem 
rodzin osieroconych przez śmierć dwóch ludzi, za- 
bitych podczas znanych zawichrzeń. 

Klub rmłudoczeski uchwalił w dniu 22. bm. 
rezolucję domagającą się zupełnego zniesienia ce= 
euów i wpiowadzenia natomiast bezwzględnej wol- 
ności przemysłowej. 

W uzugełniemiu telegraficznej wiadomości co 
do pomnożenia armii niem:eukiej, czytamy w dzi- 
siejszych pismach zagranicznych, że nietylko wzglę- 
dy revganuacyj śrmej państw sąsiednich skłoniły 
rząd niemiecki do powięk-zema siły zbrojnej. W 
wywodaech do Boty związkowej, a zatem urzędo- 
wch, jest i usięp natury poliżycznej. Rząd nie- 
miecki wskazuje na możebność wojny, która 
wypaść może Jednocześnie na kilku fron- 
tów. Wyc.erpujące uzupełnienie projektu, który 
spotęguje armię niemiecvą już od 1. kwietnia 1881 
roku tak się przedstawia. Armii polowej przybę- 
dzie 11 pułków piechoty liniowej o 33 batalionach, 
jeden pułk artylerji © ośmiu baterjach, 32 hateryj 
uzupeła ających Sity wbecnie istniejącej artylerji, 
pomnożenie Zatem bateryj o 40, Jeden pułk urty- 
terji pie zej o dwóch baralionach i jeden baralion 
pionierski, Bardzo prawdopodobne jest przypu* 
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hiszpańskie deserowe DR 
po złr, L60 kilogram, “A 


JABLKA tyrolskie ha 
edeirothe 5' cnt., rozmarynki 15 cnt. sztuka,- JŚ m 
4 


MANDARYN sai X 


małe połoarańczki portuga grie aztora & 
po, 10 ent, setka po 8 zir. Ba 
4 


DAK/TYLE marokańskie 


na gałązkach w bukietach po zł. 280 i 8:50 O 
w puocłąch */, kilo po zir. 1'20 4 


„poleca haadel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie w Rynku 1. 42. 
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„MABYJAJ 
wyśnienicie działający Środek 
rzy braku apetytu, osłabieniu 


i żWru, nadRiarowem wydźj 
wyltotów, bilu głowy, (je 
| wych zatwaruzeniach, przeł 
` cierpienion 
t Cena fiaszec 
_ składy urządzone być 
Galic. upraszamy zatem pp 
głów ue 
des Aari Brady, Krom 
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| 


szczenie, że pomnożenie wojk liniowych o 35.000 
żołnierza i o 240 dział, ma wma$ celu utworzenie 


SEN 


razie Zamiast obecnych 18 miała 20 korpusów. 
Ale pomnożenie czynnej siły zhrojnej, b 
z konieczności i pomnożenie rezerw i larfdwery, 
nie będzie więc pomyłką przypuszczenie, %e siły 
armii niemieckiej pomnożą się co najmniej oO 
100000. Poważna to cyfra, uwzględniwszy! zwła- 
szezą znamy rygor wojskowy nowej srmii nie- 
mieckiej. 

Niemiecki minister wyznań i oświacenia Wy- 
dał zakaz, wzbraniający studentom całych Nie- 
miem wydawnictw dzienników, tak zwanych „stu- 


ciąga 


denekich*. 

Francuski minister wojny, Farre, zabiera się 
energicznie do dzieła reform wojskowych. Na je- 
dnem z posiedzeń komisji; mięszanej, senatorów i 
deputowanych, rzekł: Chcę, ażeby oficerowie sztar 
bowi pojęli lepiej niż dotąd zadanie żołnierzy, wię- 
cej ducha wojskowego, więcej energji, a mniej go- 
dzin spędzanych w biurze. Według nowego proje- 
ktu korpus sztabu generalnego składać się będzie 
z 800 oficerów w ogóle i 124 archiwistów. Szkoła 
kształcąca oficerów sztabu, przyjmować będzie co 
roku 60 oficerów z armji celem ich wykształcenia 

Bardzo cichy, lubo bardzo uroczysty był po- 
grzeb Juliusza Favre. Z Paryża przybyło tysiące 
osób, ale, jak chciał mieć zmarły, nie było żadnej 
mowy żałobnej. 


dem carskim niezmierny wpływ wywiera kardy- 
nał hr. Ledochowski, Wpływom jego i zmartwych- 
wstańców przypisują rozpoczynane rokowania z 
rządem carskim. 

Niedawno doniosły dzienniki peszteńskie o 
zniknięciu wieeżupana komitatu Szogrenyerskiego, 
obecnie wyjaśnia się przyczyna. Wieeżupan Pausz, 
który jest w samej rzeczy kuzynem ministra Szen- 
dego, zastawił był papiery wartościowe, spadek 
małoletnich sierot. Do śledztwa postarał się 0 wy- 


5000 guldenów. Po sprawdzeniu defraudacji zasu- 
spendowano Pausza, i podano przeciw niemu oskar- 
żenie do sądu karnego. 


Telegramy „Dz. Polskiego,” 


Wiedeń 24, stycznia. (pryw.) Uzupełnienie 
gabinetu przedlitawskiege uważają za odroczone. 
Szanse kandydatów prawicy coraz mniejsze. Ogól- 
ną sensację wywołało tu zwiększenie siły zbrojnej 
niemieckiej, a bardziej jeszeze motywa odnośnego 
wniosku do usiawy. 


Wiedeń 24. stycznia. Komisja, której poleco- 
no zbadanie petycji związku lekarzy, postanowiła 
przedtem zapytać rząd, jakie w tej sprawie zajmie 
stanowisko. 

Wiedeń 24. stycznia. Komisja budżetowa 
deleg»cji austcjackiej przyjęła kilka pozycyj etatu 
wojskowego bez zmiany. W ciągu rozpraw udo- 
wodniał minister wojny nmiepodobieństwo pono- 
wnych oszezędności ; zwracał uwagę na opracowany 
świeżo regulamin postępowania w sprawach karnych 
WOJNKUW yvi, kióry UULĄU mio UWUWiąŁUJO w "Ty 
grzech. Minister mniema, że koszta kwaterunkowe 
powinnyby w obec niższych teraz cen komornego, 
pomniejszyć się w przyszłości znacznie. 


Wiedeń 23. stycznia. Dep. Sax  interpeluje 
ministra handlu względem objęcia kolei Rudolfa 
w Zsrząd rządowy i jak Lędzie zastosowaną usta- 
wa o wykupie kolei na rachunek państwa. browa- 
dzono dalej rozprawy pad ustawą głodową. — 
Tausche proponuje 100.000 złr. dla Czech, Für- 
kranz 300.000. Ssx źąda większej dstscji dla 
Szlązka. 

Wiedeń 23. stycznia. Na wezorajszem wie- 
czornem posiedzeniu Izby niższej uchwalone zo- 
stały $$. 1 do 5 ustawy o zapobieżeniu nędzy 
według wniosków wydziału. Hr. Taaffe upra- 
Szał, aby nie stawiano żadnych więcej wniosków 
o podwyższenie zapomogi, gdyż w przedłożeniu 
rządowem zamieszczoną być może tylko cyfra nie- 
zbędnie potrzebna. 

Pezzt 22. stycznia. Iran yi interpeluje mini- 
stra spraw wewnętrznych w sprawie nędzy na 
Węgrzech. 

Petersburg 23. stycznia. Prawit. Wiestnik 
oŚwikicza, że zupełnie jest bezpodstawną pugłorka 
ə znalezieniu broszur rewolucyjnych u podvficera 
malykarki Nikułajewa. Prdoficer miał jednak po 
robić ważne zeznania. Słowo zusiało przez rząd 
ns trzy miesiąte zawieszone. Poseł Langesau wre- 


WLOUTYNA 


najlepszy i najprzyjemniejszy środek do konserwowa ia i pielęgnowaniu 
i zapobieżenia bolu zębów i nsnnięcia nieprzyjemneg : 44 
dla chorób ust i p 


zębów pana dr. W. Fimkelsteina o. k, lekarza pnłkogego 


Dr. W. Finkelsteina proszek do żębów 


J. Piapesa 


do nabycia w Aptece pod Węzierszą korong 
we liw'wie, piac Bernardynski, 


Cena jednego flakonu Ouloutyny 1 złr. -- Cena jednego pudełka 
botzku ©? zgbów 50 ot. 
SA- Tylko Ńakony i pudełka są zaopatrzone podpisem prodnoenta J. 23 
Piepesa są Podług rzeczywistej recepty pana Dra D. Finkelsteina p 


przyrządzone, 
Szczoteczki do zębów 
prawdziwe angielskie patentu Piarzenogt RQ 20 i 50 centów. 
Zamówienia z prowineji * 


ZO 


kolkach 


dw$ch nowych korpusów armii, któraby w 


Niemieckim dziennikom piszą z Rzymu, że 
na rokowania pomiędzy stolicą apostolską a rzą- 


kupienie tych papierów, ale następne poszukiwa- | 73 kwiecień-maj 230*50,żyto —'—, okówita loco 54:30, 
nia wykryły, że Pausz sprzeniewierzył jednak ucin: pszenica ——, rzepak na jesień —=—, Paryż 
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czył pismo 
wiska. 


głoszone zn 
granicznych. 


Wiedeń 24, styczn 
szewski złożył mandat pos 
Wiedeń, 24 stycznia, 10 g 
Akcje kredytowe  * 298:99 Akcje ko 
Anglo-Austr. . 15650 20 franków 
Unionsbank „ 115:60 Rosyjskie B 
Kolei Kar, Lud, 259'45 
Usposobienie : stałe, 
Wiedeń, 23. stycznia. 
jed. dług pań. w bank. 70'25 Londyn 
s ow p W sSrebr, 71:50 Srebro > 
Renta w złocie. . „ 8430 20-frankówka , 
Losy półycz. zr. 1860 13175 Dukat ces, men, . 
Akcje Di wied. 838:— 100 marek niemiec, . 
Akcje b kredyt. 23680 
eń, 23. stycznia, 2 godz. 24 mln, 


n 
NAJ 
w 


Losy kre e . . 179-— Weg. Obl. państ, 1877, 79:50 

Weg. akcje . „ 27450 Galic, Indemnizacja 96'25 

Akcje Angi . B, 152'60 1864 Losy „17175 
: . 114740 Siedmiogr. kolei . 134— 
z Mud. 25960 Akcje banku obrotow, —— 
Š „ Północna 23450 Losy tureckie . 18:25 
2 „ „Połudn. 90:26 Złąta renta węgiersk,  99'82 
m „ Afölda, 15l'— + kolei paúst,. . =" — 
e » Elżbiety 188-50 Bankverein + . . IB6— 
» „w LW.--Crer, 15875 Rosyjskie banknoty „ P2- - 
w » Węg..Pol, 14" — Węgierskie losy , , 11626 
m g Rudolfa ——- Reichsmark , +, oe 

Losy Komunał, wied, 12150 

Usposobinie : stałe. 
Paryż, 3'/, renty 81°73 \Lombardy . . . . mmm 
Berlin, 23. stycznia 5 godz. 40 min, 

Rosyjskie banknoty „ Ż14— Galicyjskie , j112:25 

Akcje kredytowe „, , 527:— Kolèj Rumuńskiej -. / 4łii— 

Lombardy . 155—  Austrjackie banknoty . 17270 


Kelegramy zbożewe z dnia 23. stycznia, 
Wiedeń: pszeniea zł. 14:—, żyto zł, 10:60, okowita 
pr 10000 łiter-procent zł- 86 -; Buda -Peszt: pszenica 
75 kilogr. (na wiosnę)jjzłr. 14:65; Berlin: pszenica żólła 


mąki 169 kilo zł., 70:25, 
GAZA NADE ZG W IRA 700000 


Przyjechali do Lwowa dnia 24 stycznia. 
Motel Lazarusa. D. Landea i 8. Gelàhrter w 
Stryja, J. Kudich z Redowia. ki 
Hotel Langa. A. Wybranowski z Uiazkowżęc, A. 
Loska z Lacaodowa, S. Morgenstern z Pragi, O. Run- 
baum i v. Karpelea z Wiednia, J. Emmer z Chrom 
E, Orange z Krakowa, J. N.ugebsuer i A. Wiaklei 
Wiednia, E, Bozwaduwaki z Wiążowy, M 
Lobstein r Wiednia.) e s 
Hotel Zorza. B. Horodyński ze Zbydniowa, A. 
Rodio 5 Nadycza, J. Staszyński, z Baranowa, El. Zakrze- 
wska z Wiktorowa. s 
Hotel Europejski. H. Fribling z „Targeo 
W. Dąbrowski z Medyk:, J, Hubner z Wiednia, B. 
kowska z Dubkuwia. 5 
Hotei Narode ay. W © Esov aka, 5, 
Hoszuwski ze Skały, J. megelbaum s Wicdnis n 
Hotel Angielski. H. Treter z Lassek, G. Wio- 
slor x Wroclawia, Z. Baumgarten z Berlina. 
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którzy o wyzdrowioniu swojem jūt ewgt- 
Chory ch, pili, rdan do illustrowanego dzieła : 
„Dra Airy metoda naturalnego leczenia“ (7 polakie 
zmacznie powiększone wydanie). Cena l M. 
30 fən. == 80 cnt. w, a. — Książsę tę nabyć mośżzć w 
— Taż księ- 
i franko 
2323 (5) 


Richtera księgarni nakładowej w Lipsku, 
garnia rozseła na żądanie bezpłatnie 
wyciąg z tej metody. 


manana 


NADESŁANE 
Zamiast osobnych zaproszeń, 


Wydział Towarz. mizycznego 


urządza w tym rokn. tak jak i dawniej, 


wieczorek z tuficami 


w Sobotę 31. Stycznia r. b. w sali Kąmu ni- 
rodnego, na który ma zaszczyt zaprosić Wszyst 
kich członków towarzystwa muzycznego è ostdy 
przedstawione przez członków komitetowi. 
Ceny wstępu: 
Dla członków tnwarzystwa mazycznego zir. 1 ct. 50. 
Dia osób nie na:sżących do Tow. muzycz. pojedyńczy zł. 2. 
Zabaw% uruzmsujicony będzie prounzcją muzyczną. 
sł” Biletów dustać mcźna w księgarni Sayfarthą & 
Czajkowskiego. 125 1 6 
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Dziś dnia 24. stycznia 1880 
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pierwszej orkiestry damskiej z gór kruszcowg 
Wstęp jak zwykle. 

„Bratnia Zgod 

1216 1- 1 Wit Grzy 
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brazzi świętych, błogosławień- ny rzeźbione na gutnie, naręcz- "  Poieca 

stwa, wzorki malowane do haftu niki, postumenta na nuty, na ga- A 

na siatce i kanwie, wzorki do robót] zety, ramka na klucze i do zdejmo-|Z/70Y Z tanIoŚśCi I doborowego to 

zym wyborze. pointlaces i wignardis. wanią obuwia. ch 
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Nmerysty, pasy do foteli, dzwonka- 4 i na nuty, na listy, pmi pe udzina pudli czytająca moskiow- UAT WE angielska’, MA. AXIN DAMSK. 

9 ciągi, mapy, widoki, serwetki podj, ftowane na fotegrafie, notyoki, skie gazety, d . ozyszczenia piór pompadour periowg mochair, 
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grania, foteliki, pod zegarki i na|]| ki, pudełeczka na eiarniki, na ręka- l kiemi, kóika do serwet, podwiązki,] rzaną, papierową, również złotą , . TA 
pierścionki. - moie 1 na drais ? poduszeczki na igły. ` i srebrną 3 we Lwowie, przy ulicy Halickiej poq 


F Łaskare zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najašuratniej. %ě 
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y z godłami narodłowemi, x 
qerunkami zasłużogych mę. 
z z widokami zamików i pa- 
Polsce. 


prawne zaczęte lub skończone, po- 
mniejsze hafciki nę kanwiefsre- 
brnej » kolorowej. j 
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J. W. BECKA 


poleca się jako najskuteczniejszy 

niezawodny środek w słabościachj - 
męzkich, Cena flaszki L xir. 

Dostać można u pp. aptekarzy 

Z Ruckera we Lwowie, J. Skakal- 

skiego w Podgórzu i J. Weissa w tru = m «© m 


oA (Gummi Schmiere) 
aptece pod Murzynem w Wiedniu, |pytont Indian Rubber Greaso of William 


Wrigelsworth & Como, in London 
od wielu lat znany jako jodymy i naj- 
jepszy środek da knneerwowania obó- 
wia i w ogóle skór wszelkiego rodzaju. 
robi skórę zupełnie miękką, elastyczną 
trwałą i nieprzemakalną. Nawet 
usjbardziej zeschłą skórę robi elastyczną 


i do użytka przydatną ORG A e teade ae KBE BBE BRWRWKE BRI 
Główny skład dla Galicji i Bukowiny Z x m: 


znajduje się Jedynie w handlu 


pd. 


Biuro umieszczeń 


Justyny Jędrzejeyśskiej 


w Kra kowie, r 

ulic, Bracka /. 158, dom Wqej Gostkowskiej, 
mejgc rozliczne atosy/nki w krsju i za 
pią, zajmuje się Umieszczaniem giis 
Wemnerów. zuawernaniek i bon 
narogowści polskiej, francuskiej, angiel- 
skiej i niemieckiej, Poleca również pe- 
wne domy do umieszczenia panienek 
i uczniów, ućzęszczejących do szkół 
publicznych. / 1134 2-8 
Lisiy przyjmują się opłacone. 


Z:akomite powodzenie 


V LOUTINE T Za nó Euy Alfreda Dzikowskiego ; 


; „MA A s > Lwowie. 
jest 1022 30—7|zabijająca wszystkie gryzonie, a nieszko- h M s 
dliwa dla wszystkich zwierząt domowych C898 jedaej puszki blaszanej 1 złr. 5 ct. 
Waczka ryżowa awdziwą dostać można we Lwowie| 1055 _ mniejszej 63 ct 15—24 
przygotowana z Bizmutem 


WSR KOREOWERWNRKEWKGGOGRACEKOKE RE! 
Na wyprawy, święta i podarunki przygodne 


nastręcza 


Skład fabryki szkla „Neuwelt” JW. hr. Fiarracha 


w Pradze, Graben, Piaristen Nr. 20 


największy wybór serwisów, gładkich, szlifowanych i rzniętych, równie jak *opaty skłąd wszelkich przedmiotów do użytku domowego i napojów 
w majprostszem i majpyszniejszeiu wykon:eniu po najtańszych cenich. 1179 2—2 


T 
Na karnawal. 
Polecam kwiaiy pacyskie, stroje wieczorkowe i we- 
selne, wieńca mirtowr, wełouy Ślubne itp., pióra 
p strusie, czeple itd. przyjmuję do pramis i fryzowania. 


Prawdziwy angielski 
gumielastyczny płynny 


wm Wyyciąg słodowy z kwiatów miodo- 
$ wych 1 karumele, L- Hi. PIETSOHA|; 
Jak Oo., otrzymać można we Lwowis w aptece 
okaze pa 1, FYgABNE ŁU Ruckera. 2778 1 w 
E , ' ciegły Rae ær 
73 Int wloku. Cierpąc od dłuższego czasu na 2841y Ex ii 
szel z Siluemi wy*zielin=nui, po użyciu kbu AR y 
A stwa „NIE KASZLAJ" (Ekstrakt, z mivuit, ziół i miodu) 
E p. L. H. Pieuscha & Uo. wa weoCławiu, czuję się dużo le. 


cs Nefe, 


m Pp.: P. Mikolascha, J. Beisera, Z. Ru Filialno składy: W Brzeżanach 


i i kora i J. Pipesa. W Krakowi . Ja-|E. Moerl, w Czerniowcach Ig. Schnirch, iej, iniejs: Anie z prawdą poświadczam, (9) 
|| nec aj dO szc. "PW Sokalu u E a e w Ryk J. SRHBIGOR=wW Słaniełźwośdie Ta 3 o Gz ej ©. Gerdt, gospodarz. M. TOPON ICK À, 
ciała, nadaje berga apt. 1083 8 —12| W. Majewski, w Tarnowie F. Wielogórski Oprócz innych pochwał posiadamy także podziękowanie od głó: we Lwowie, plac Hgliczi pod 1. 1. 
cerae świeżość naturalną. Ceną za sztuką 50 ot. w Tarnopolu br. Morewotz. wnego zarządu Wowurzystwa czeceouwego Krzyże dla pielęgno Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 1144 5—6 
w GSO EE | GERE W EŻCYY O CCK REEF ZR EAÓCJ wania rannych i chorych wojowników w Peteraburgu, zostającego pod do ead mi zy : km zie oma - : 
i CH. F A Y l = at p stojną opieką JCMos^i Cexarzowej rosyjskiej. 0 j ś y z | ; 
C uprana MATT R 0 OG 
(| s ES z. 4 xy s A ej i r =al imd Pd | mal ind ala —i P A, >i Ra" — | = 
Wostać można we Lwowi h ; T | H K 4 “Jal ki | l | | 
zad gd ap ES TOBATZYSUEO GadlC) JSKIO] Kasy ŁAKGZKOWO] WO LROWIO + MIGRENY I NEWRAŁGIE 


i Fabryka francuskich i niemieckich kamieni 
młyńskich i narzędzi stalowych. 


Największy skład w Wrocławiu 


+ 


5 
ię = 
GRIHAULT et Cie, Aptekarz; 7 Paryżu, 


| 
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wady ocukrzoneji z wy. dostatecznym jast da 1 
i i a sda 


dzieź w magazynach galanteryjnych pp. 
Strzyżrwskież:, Jvnlą i Alfreda Dakow: 
skiego, Leona Feintuvha, w Czerniow- 
och W apu Go! showskiego i w Stanisla. 
wowie w AL! „. Stechera. 


(Stowarzyszenie z nieograniczoną poręka) 
Rynek l» 17, 


presjmuje 1098 4—10 ŚP 47: 


usmiorzeniu. natychmiagt „najsijniciezny botu gin i i wyleczenia p 


peterr tt 


8 a wszelkich mas dą czyszczenia zboża. RUrA | Triene È s - 1: i nc GE ugmiurzeniu, natychmią: i A 
Bezpłatnie i franko roz- l SRA stawa SÓW, BUOICÓW Wa cowych (Wanza Etap) 1 rosma. wW ła na Słążeczki OSZCZĘUIIUŚLI Dla unikania t Predaje się w pudcikach zawiewajscyrh zfwanyseio Ea, © 

sela na żądanie c. k. ET a | itych artykułów młynarskich. — Zurełna gwarancja, umiarkowane ceny, Grimaujt et U oi ądać należy aby kady pioszgekby, attzony wadpisem 
e paora miopa Kada. e PEA warunki spłaty według WI Prospekta i cenniki rozsełamy franco — 7 io procentow uje takowe Dla uniknienia licznych falszarstw i naśladownictwa, żądał: aby stemnc! r 

sku (Ricbter's Verlags-Anstalt, in JJ; Zalecenia najznakomitszych m!ynów w Aus'rji. 18151 5Ę cuzki koloru niebleskiego stosownie do prawa z 26 List y Stempel! rządowy fran- 
á Uəipzig) Obszerny, prospekt $i s RE: nan z-Fiume Fei WE PE © |. * podpis GRIMAULT et COMP. znajdowaly sly na jednej etal A marka fabryczna 

(zawierzjący liczne świadectwa ipi- Și UZDEZEZEZA : F Ern WONI | 0000 E po oe Dostać można w głównych aptekach w POLSCE I w AUSYRYT 

smą dziękczynne nzczęśliwie uleczo: Naa. APE"). 


nych) z dzieła ; 1017 (3) 2 


Dr. Airy meteda n:taralnego leczenia 


Znanego już, bardzo rozpowsze- 
chnionego i pożytecznego dzieła tego 
yszło obeczie siódme polskie, 
«bficie ziłustrowane wyda- 
sede (preekład ze 110 niemieckiego 
wydsańa.) Ceną 1 M, z przesyłką 
pogźtową 1 M. 20 fen. == TU ct. W.a., 

u i z przesyíiką 80 ct w. a. 

R 


(GI. BER -IE Zwrot wkładek do wysokości 100 złr. w. a. 
Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu t eA E 02 wy aaa. 


2. a zeż o r o Ą i + 
é fabryki rumu, likierów i octu ;% teeeettttettteettttttt ttt KO a RL 


Juliusza Mikolasza otyli Lr 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr, 1 w podwórzu 
łów 


*xp 


Atury kotylionowej 
ORDERY, jakoteż wszelkie 


artykuły balowe, ozdoby, wachłarze etc. 5 SO K AIL Í L IIP) 


Z głowami źwlerząt zł. 1'50j 1 szpilki po jubiłerskukĄ 
„2, 250, ; Oprawns, sztuka ct. 76, | 
Z całymi kostjumami maj 24. 1, 1:50, 2, 3, 8:50, 4.5 


Każdy cierpiący powinien sobie 
prospekt ten sprowadzić, 


„Najtańsze źródło do nabycia tych artyku 


p O A SA 


YROP 


14.3442 Baad 


. 
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DEWEY Kupuje i sprzedaje pod warunkami najprzystęphiejszemi wazeikie . obli- 


wa ZW E STET R pe | ; 2 |Z6k . 
M. WE ao |EE i : skowemi źl. 6, 9, 12. arat. złota double me DAŃ pacjo i losy państ i! 
r i 4) y panstwowe, akcje bankowe i kolerowy:, listy zastaw io 
sośnowo -balsamiczno -ziołowy | o ° g| Tury kotylionowe. || 6 kotylionowe| fion i krzyż ct, 80, z prywatne, tudzież wszelkio monety krajowe” | tapranioa > 
wieze Il aloye BG ieee ipn pozach po 50 sk |z Gkarat ziola doublo ke DĄ Eskontaje wyż fekta przed terminem w) 
) : |: każdy najpiękniejsze Igp padzie odc i arat. złota double krót DĄ Eskontuje wylosowano efekta przed terminem wypłaty: 
Mańkowskiogu, y najozdobniejsze figury Sw każdej paczce sąładne| kie łańcuszki męskie fa-|RZ śpraedaijellisy ud raty. 1036 380— 


A kre i świecące ordery.| gon zł 

wi OMOWE araużować. |*"SpowB ROR Ziotych zł, 1 80, 2 50,7 
<em> tura zł. 250 L paczka z 20 peri gia e GONS! aa” 
Flora tura pelna efektu zł 7". 0, 1 Bo, ò% S|Z 6 karat, złota double łań- 
Koszyczkowa tura nowa 1 49 |ztr. j, 150, 2,2 50,8, 4, 5,| cuszki damskie przepy-/a 


O Dostarcza nowe arkusze kuponowe do akcyj ktlei Karola-Ludwika. Wẹ 


- NĘęBe az Kameliowe kwiaty 


kanala uddechowo m Efiódnnajfi do ww J-omó> ww” 


ozdemie płacewej e © ° s „TE ów tura vi 400 Nr. 7 > sznej roboty sztuką złr GN NORCASKSK z DO ~ 
are iii sy) Buki eciki do kotyli onu 6 A-B C tua zł. 226 i 360| 680, 7:50, 10 —| 4, 660 i 7. A AAOC dh ZM 


; M. ; Imitaoja k iwej 
Mszdolinale POD ka| Buklęciki kotylionowe Uelaleidg sli i AE 
oa , ał, 225|zastypuia pupe Śr 1:30, 2. J ? 

ziarna i, 4bQikwiaty 50 sztuk zr. 4-50,|Strzał A 
ii a igitor E z 8 5, 6, 7 50. 19, 12 50. sA Han rr Drawa p 
Tura babek. » . $ S=| porządki tańców 160, z rellaloidy ct. 40 
Tura strażecka « zł. 425103 szuk złr. 650, 10, 15,|, 1 50. 
Tura z latarn . . 2ł. 3—|montonowasa 20, 25, 30, 40.|Szpliki do włosów najme 
Tura orzechów « złe 225| Garnitur og sztucznych,| Umejszego fasonu sztuka 
Tura dziadków . zł: 8 — |pezpieczny i płonący haz zą-|, ct. $1, 40, 50. 
ma |Tura pułaresów . Zł. 126 |pachu jzł 1-60, 3, 5. Najmodniejsze delikatne 
Tura małp komiezną z W Tregskajaco wała kore ów Saka daj z kwia- 
Babiestura . « : = liowe 1 relot 5; do 100 w medaliony brosze 
Vexistura . . « zl ZB0Jsrzałów zł. 150 i3. kólczyki, soilki do wło- 


IW za ku <e R Ma za Ww za Ji 
poleca 


Magazyn Henryka Millera 


róg ulicy Halickiej Nr. 6. 
Rękawiczki balowe damskie na 2, 3, 4, 6, 8, 10 guzików. 
Rękawiczki męskie na 1 i 2 guziki po złr, I ct, 20 i złr. 1 ot. EN. 
Wuchisrze najnowsze sztuka od złr. 1 do złr. 15. 
Ordecy kotylionvWe, setka od złr. 5 do złr. 12. 
[ury do Kotyliona na złe. 6, 2, 18, 36 osób od złr. 1 do złr. 16. 
Btrzelające rzeczy (Petavdy) w środku cznpeczki, perfuma, woda w lons: 
bi 1 wiele innych rzeczy, sztuka ro ct. 20 do ct. 35. | 
, tøki papierowe i atłasowe sztuka od ct. 15 do złr. 1. 
Bada.ker tara. . Ze Zog] Do ubrań maskowych ozdoby na bal | ge qi, |SEmurówWKA francuskie, eztuka od złe, 8 do zir. ©. 
a E per E s. 390 Ma zapu tne 1) garutur want BĘ UL, P t 0. pomady: mys ła i pudry, cztnka od ct. 30 do złr. 2 ct. 4: 
i A 50. > ; at amsxie 1 męskie na'o aaz» sztuka od ct. 30 do zīr. 3 i 
; : A T kul śniżnych końco: 12 sztuk ct. 76, zł 1, 1'50 oti <n S 
ków pastewnych i t. p., są już w siładzi-.. KLR BE OE PERaŚliwe laaimmenta M ` Bura maige AEE ©+zabię E E 
Cenniki nasion o©_seła na żądanie franko. Tura złotych hgk pa A 3 gracka muzyka zł. Š, a 8 K 1  |szpilsi do włosów po najniżazy.h ja e AT USE 3 4 
anok ma '= » 40. A i A i incji à m 
PTE TCZYRW" BITWĄ OE SIS WA TA marean wielka 5-50|Odznaki maskowa 50 sztuk inny di, a AO UM Zaskawe zleceni: z prowincji załatwiam jak najdokładniej odwrotną nosztą, 
~ ś pq——- DZ Tura przepitych . zł. 4:50| 50 towanych złr. 4 — 10. 20 0, omy $ 9 : 4 N Pey ag” 
pPOODOCGOGODOGGOCGDOD| Tura masok zt. 1:20 1 1-50 Olbrzymie ordery z lub bez O Ć RKKAKAKKKAKKAKKIZARKILK LAKE W] 


me c | Tura fortany . čt. 2, 2, 3| dewizy sztuka ct, 5, zir.|/ Miski charakterystyczoe, |; «u 

TRO 4 ? Ko | Tara komet (8 pas) zł. | 20 sy”: 2, 3 P: a. p. Napoleon, Bismark, x $rodki do W f 5 uga 
[ki srebra Britaula ockey tura (przepyszn8) Be pjowOŚĆ I I Ozdobą afry- ©. Wilhelm, papież Pius ps y wa ian pich p ii 
g z nadzwyczaj dobrego Tura ręlawiczek ot. 751zi 1 ańska, kolia, kolczyki, « 616. sztuka cat. 40, 75, Apselaa, usuwa plamy tłuste 


s a f e br *). 50 "KH A 
wik za "4 Część kosztów G|Tura komiczna zł. l, b80) 20eza z}, 250 — 4. zi. d, 16), 2, za głowę ACOLINA, na plamy g]ksjiczr 
s S Tura krajów . ot. 65Uaża tombola z przed] cat. 50, zir. 1, 2, 3. x Z 


świeże i zasuszone, 


Ordery Kkotylioinowe, 


w wielkim wyborze poleca 1203 1- 6 


GŁÓWNY SKŁAD NASIONĄ 
TEQFILA ŁUCKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki 1. 15 w gmachu Banku Hipotecznego. 


ŚWIEŻE NASIONA 


ze zbioru ostatniego jarzyn, kwiwtów, lucerny franeuskjej, Vnra- 


twierdzają liczne świnde- 
owania, tes : do kakde) 
doł g, 386. 


P, Grużowski, w Prze. 
1004 43-—0 


Jrowi Mańko 
farmacji w Prze” 
sarzystwo lekar- 
stawiony przez 
aiczno-ziełowy 
cis, łagodzący 
w fegzy, a 
drowia szko- 
ach miar za- 

h astypić «iQ 
ne z zagr”. 
apg dzena 


złr, 1, 8, 


„ 
4 

n 

l 


z maleryj jedwab., jasnych, fląkon 4% «nt. 
flakon , 26, 


` tt Bonzoling, na pl sda a 3 DAF i 
sehra E ża $ ps B| Tura z pantofli i tntek zł. E A) Na grą Maska aksamıtne sztuka maych, LOU 20, Ro $ wii g aia Rój 30 i 
(x g g a 1% p 852 padl RE e Mia POL 30, bu. RL coach 09 materje cząrne poplamione i w;płowiałe, prane w od- n 
= | SmZĄ 0 z}. )-26| BYsznymi przedmiotami| cat. 40, 60, 78, złr. 1. ima, nen. Uny, odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet B 
EEE 250 Ae 080, 16. [Ewer a ul: Etilina, vsawa plamy pochodzące z wosku i farb do podłogi, fak. z, ” 
RE) gd EG s” „ky 3 9, 7, 8, 10, 16, wierzęce Quaastts, złe, 4 JaweMna, usuwa plamy powstalo z barwników tolin "m 1 
sepa” Qllura wachirzy . zi. o W: 15, z oloczymiemi gło- a WOCÓW iz wina czgrwonegu, flakon , 5, i 
A A SĘ S Turs najładniejszych 3 il al fii MAIO Wami ało. 12 50 do 1b, o Gdalina, usuwa wszyskie p amy na wszystkich ciemnych ma- 12, 
Aysa SE ią ž giy o jesxczoiiidj, l ki |. PLINosy sztuką po cnt, 8, 10, %2 diala z wyjątkiem jasnokolorowych jedwabnych, fiakon 85 4 
SASE ROR pronn Pgo aus gada plegaokią E materji ję 116721 40, utas o prom naipe etade z alzamontt, dzy | krwi fak BI 
Ę ; i UE" 3 askiem i nateryj wełnianych i jedwahnych i 
Ba F, LotyliorowWe trze» ganckim na wachlarz kar i iaig t0 pitak Wyskok ter tynowy, ina © laly AREE t i * 
Ra O cukierkę |agtuka Ct. 75, zir. 1:50, 2 E ONZA magiowe, flakon p 
r . J a 3 1 . s a g 
23) pezego YO) 2 w a AA oprawnyoh| 3, 4 5. odznaki błazeńskie 80 Mydełko żótciowo, do wywabianił plam . = 
pie sacho- taj ozankami j a8kowemi cé. 75 kr o jane dyamenty,pier-| sztuk sorta po złr, 4, 6, u wWnież wywabiym chemicznie wkzelkie plamy, oraz całe sukni 
om TŻywą. zł. 156 2, 250. ku m, kolczyki, guziki| 5, 10, 12. przyjmuję do odswieżajia po cenach umiarkowanych, 1001 M4 


1060 9 -12` 
prowinogi, © 


n. | 
Nr. 6. 


przesłanie | 


J. LINA TP WICZ, 


magister fa.macji i zaprzy €gły Chemik sądowy. i 
lis yeo ulica Kopernika Ł. 3. "> 


bilrt Y Etablirt 
wiej, L. verl. Hiirtnerstrąsse Nr. 59, 
Eg Tolegraficznie: Witte, Wisu, Kórtnerstrasse. Pi Również jest do gibycia w Stanisławowie w aptece p. Stecherą. "7 


Prze. za za /pobraniem. — Stowarzygzoniom i odsprzedającym znaczny rabat. K 6. LA Ja COOC 
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Z drukarni „Dziennika Polskiegofiiod zarządem: Teona Zubalewicss, 
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